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CZYTELNICY! 
Nie trzeba g-rouadzić kilkudziesięciu kuponów! 

WYSTARCZY WYCIĄC SZ KUPO N PREMIOWY zamieszczony obok. wy-
pełnić czytelnie i przesłać Redakcji n aszeizo pisma w ciaP."U tr ... ech dni. 
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Już w piątek dowiemy się. ktoi wygrał PIECYK ELEKTRVCZNY. 

Jutm zami·ełśclmy KUPON NA SUKIENKĘ WEŁNIANA DZIEWCZĘCA. 

Zaklud pracy .............................................. „ ...................................... . . ...... : •......••.•..•••••.••••••• _______ _ 

Wyciąć I przesłać do redakcji „Głosu", lódż, Piotrkowska 86, Ili ~iętro 

Dodatkowy plan in 1estycyjny 
na rok bieiqcy ~ uchwalony zoslal przez Kom.i- ~ 

lel: Ekonomiczny Rady Ministrów · 
2 4 mi1,·ar""a zt na budfiwa domów robotniczych I handlu do dokonywan!a przesu~1ęć kredy: 

' Il , !IS • U ~ tów w ramach planu mwestycy1nego tegoz 
WARSZAWA PAP Komitet E'konomtczny Ra Poczt i Telagralów itd. I ministerstwa, celem pełnego wyzyskania po 

dy Ministrów wykorzystuj ąc ustawowe upra . J:an?cześnie K.o~i~et . i:konomiczny Rady siadany~h środk~"; na wykonanie robót in 
wnienia rządu do podnoszenia planu tnwe- M1mstrow upowa'.zmł ministra przemysłu l westycyJnych, ob1ę.ych planem. 
stycyjnego w ramach IO proc, globalnej su- .___...,, __ _ 

my planu uchwalił plan inwestycyjny na rok p 0 c h. 0, d H 0 I e n d r 0• w z a h 3 m 0 w 3 n y 1947, na kwotę 7.334.905 tys. zł. Celem tego 
dodałkowego planu jest zttpewnienie pełnej 
reallzucji wszystkich waf:niejszych inwesty
cji, objętych plr.mem na rok bieiący oraz ~ 
konanie niektór7ch dodatkowych inwestyc11 
goBpodcrrczyc!J. 

W szczególności zadcrnietn planu dodalko 
wego j?.st dÓs~czenie ur:;upciniających iirod 
ków finanso\Yj'C:h w tych ddedzinach inwesły 
cji, w których vi..-ztost cen na pewne artyku
ły inwestycyjne uniemo:?.liwił pełne wykona 
nie planu w ramach dotychczasowych kredy 
lów - or.<::1z realizowanie tych inwestycji, któ 
rych konieczność wykoncnia jeszcze w roku 
bieżącym ujawniona została już po opraco 
waniu zasadniczego planu na rok 1947. 

Z uchwalonych kredytów dodatkowych: 
3.435 miilonów zł. p!zewidziane zostało dla 
Ministerstwa Odbudowy, z czego 2.400 milto 
nów zł. na budownictwo mieszkaniowe dla 
robotniików przemysłowych, 436 milion. zł. na 
odbudowę Warszawy i 250 miln. zł. na odbu 
dowę zagród wiejskich, 2.542 mil. zł. przewi 
dzi!JDe zostało dla Ministerstwa Komunika· 
cji, z czego 1.487 mil zł. na inwestycje ko
lejowe i 400 mil zł. na odbudowę mostów 
drogowych, 700 mil. zł. dla Ministerstwa Rol· 
nictwa, :r. czego 600 mil. zł. na akcję likwi 
dacji odlogów, 300 mil. zl. dla :vtinislerstwa 

4 ....,___ 

Rada Bezpieczeństwa 
zb!era się jutro 

LONDYN (ol:>sł. wł.) - Agencja Reutera · zabitych a :rt odniosło rany i jeden czołg u
podaje z Batawii tekst komunikatu indonezyj· legł znisz~zeniu. Od?zialy rep~blikańskie .ode
skiej armii republikai1skiej z dnia 21 wrześ brały wazne pozyc1e sJrateg1czne na po/noc 

od Poerbolinggo, w środkowej części Jawy. 
Wojska holenderskie rozwijają działalność na 
zachód od Surabaja na północnym wschodz!e 
Jawy. Pochód wojsk holenderskich uległ je
dnak w ostatnich dniach zahamowailliu. 

nia. 

Wojska holenderskie, atakujące na froneie 
w środkowej części Jawy, natknęły się na po
le minowe, przy czym 8 Holendrów zostalo 

S O C J. a I !łl s' c .·, p r z e c ·1 w R a" m a d ,. e r o w ., w ostatnim czasie W'"ldze brytyjskie wy-
kryły szereg wypadków szmuglowania arty· 

. kułów spożywczych i... papierosów z Anglii 
PARYZ PAP. - Komi'tet wyko·naw·\nia premiera Ramadier z ;pat"tii socjali- do Ntemiec-„z wielką szkodą dla rynku bry 

czy ?didziału francusikiej 'Parttii _:>ocialisty: sty•czne1j za. ;,stałe \~Ył~~Y"_'.3111ie się z tyjskiego." Na ilustracji - ż.olnierz ang:els
czneJ (SPIO) w de!Parta.menc1e dolneJ pod dyscyPhny pairty1rre1 l DIBOOdtrzymy- ki na czarnym rynku w Hamburgu - sprze· 
Loary, !la posie~dze,niou w Na1TI1!es uchwalił I wan~~„ zooowią~ń Jl'()WZiętych wobec dający Niemcom tak poszukiwane w Anglii 
rezolucJę, w ktoreJ de.maga Się wyklucze parbL „Chester!Ieldy" i „Morrisony". 

11 :i.:l':lill llll:llilllrl"l'iliilill l/lll!llillT'l li'l 'll:iUll' lill'll 'll i!li! lli l::l li lill''lillllll'l/l li!l lll illlll i'l!ill.lilrn':l'll lil l'll'il ii llil !lli1.lll'lilllil ' 1111111.11 l·rl 111 ,m 11 I I 11 I I .I I I 11 1:111 111r1•11U .Iii'' (', ( li H iil:lliil 'I IT I I' l.il1I I 'I 11 lT I .I 11 I I I I .I I I· IT I I' I I' I l 

Prośba . o dolary dla Niemiec 
Uczestnicy konferencji paryskiej uwzględnili życzenia Marshalla w sprawie 

odbudowy Niemiec Zachodnich 
PARYJ · (obsł. wł.) - W Pary:ilu opublik'J· nie wspólnej organizacji, której zadaniem bę- wano zasady planu czteroletniego, obliczone· 

wano sprawozdanie konferencji państw, dzie sprawowanie nadzoru nad realizacją go na podwyższenie produkcji rolnej i prze
określające ich potrzeby gospodarcze oraz planu. mysłowe·j oraz na zwiększenie wydobycia su· 
rozmiary niezbędnej pomocy ameryikańskiej. Należy podkreślić, że sprawozdanie uwzglę rowców. „ Wysiłek państw, uczestniczących w 
Sprawozdanie to nie ma charakteru ostatecz· dnia potrzeby nie tylko 1 ' państw, uczestni konferencji, oraz Niemiec zachodn!ch - czy· 
nego, gdyż wobec nieosiągnięcia pełnego po· czących w naradach paryskich lecz przede tamy w sprawozdaniu - obejmie podstawo• 

NOWY JORK PAP. - W środę o·dlbę· rozumienia w wielu sprawach ...:... zajdzie po· wszystkim potrzeby Niemiec zachodnich, któ· .we gałęzie rolnictwa, przemysłu i transportu". 
d'zie -się posie1dzenie Rady Bezpieczeń- trze.ba prowadzenia dalszych rokowań. Zapo- re w ogólnym planie potraktowane zostały Równocześnie w sprawozdaniu podkreślo· 
Sttwa. Na piorza,d.ku dzie,m1ym znaj.du.le wiedziano więc we wstępie, że w przyszłości narówni z innymi krajami. Łączne potrzeby no, że program odbudowy 11 państw i Nic· 

ogłoszone zostaną prawdopodobnie dodatko- 16-tu państw oraz Niemiec zachodnich w cią- miec zachodnicl1 ma się opierać na zasadzi siię StPra.wa oomrinaicj.j gubcrnnt(Jlł"a Trie. we sprawozdania. gu najbliższych czterech lat ustalone zostały w nieskrępowanej inicjatywy prywatnej, co oz
stu i ro1Zp.atrzein.ie wnfosków Włoch i Fin Opublikowany dokument z?wiera przegląd wysokości 25 miliardów 440 milonów dola- nacza przyjęcie amerykańskiego punl~tu widze 

„ . . . h . )ooi ł ~ó , potrzeb gospodarczych panstw, o-raz plan I rów. W roku 1951 autorzy sprawozdania spo· I nia w sprawie nacjonalizacji. 
laitdti1 O P1rzy1~c1e liC W P·Gł„ c,z a W ich odbudowy gospodarczej przy pomocy Sta- dziewają się gospodarczego usamodzielnienia ł Dokument podpisany przez uczesLników 
ONZ. nów Zjednoczonycl1. Przewiduje on utworze- uczestni ·w konferencji. W tym celu opr a co- konferencji został specjalnym samolotem prze _____________ ....,.___________________ ----------- słany do USA. Minister Marshall bezpośred-

s O. p h u .11· . I w o· r z· . y J. g w a r d 1· ę S S ~~s~in:c~~~~~~~ :~::~~:!~ta p~e~~d=~~o~v~ , Trumanowi PROSBĘ UCZESTNIKÓW KONFE· 
RENC::JI PARYSKIEJ. 

so tysięcy „czarnych gwar„zistów" - uzbrojonych przez I Wyar. ane 
USA - ma rozpoc~ąć walkę z powstańcami 

6 BELGRAD fobsł. wł.) - Jak donoszą kańslk.i przyśle w najbliższym , siie uz-1 Dzif;ki powisitani·u „gward1i narodlQwej" I 
z Aten, rząrd grecki PO'Stanow.ił powoiać brojenie dla tej nowej fo.rmacji w<>jsko- liczehność ·rządowych wojsk grecki·ch w codziennym konkursie Głos u" 

wej. wzrośnie do 200 tysięcy żołnierz,y. " 
Pod broń wszystkkh me,;żc·zyzn w wieku Wczoraj wiec'zorem w lokalu redakc.ii 

35 i 34 lat celem u
1

tw-0rz.enira tak zwa11e1 T r u m a n k o n f e r u 1· e z M a r s h a 11 e· m „Głosu" - Łódź, Pi-0t.rkowska 86, III pię .,nowej gwardii narodowej" na wzór hi- tro - wstała w.ylosorw.aina kole•jna pre-
miia nasze.go codzienneg-0 ko·nkursu z dn. t!er01Wskich forrmacji SS. Gwardia nar-0- 20 września t"b. 

uowa ma liczyć o·gółem 50 tysięcy żołnie NOWY JORK PAP. - w niedzielę wie-, nadzwyczajna sesja kongresu, 2) czy pomoc APARAT FOTOGRAFICZNY 
rzy. Będzie ona przyidzielona minister- czorem sekretarz stanu Marshall udał się do d~a Europy należy u~arunk.ować przywr~ce- wygrała ob. Wesofowska Sylwia, zam. 

Waszyngtonu dla odbycia narad z prezyden- mem w USA kontroli cen 1 wprowadzeniem w Łodzi ul. Tuszyńska 10, p
1
r21e-0iwnica 

·c·hvu bez'P ie·czcńshva, ale Pozostawać wm Trumanem. Da narad Trumana z Marshal-j programu dobrowolnego ograniczenia konsum- Ube:zpieczalll!i Spoiłec:zrued w L<Jdzi • 
• ll a' przy tym .P'Od rozkazami Szta!bu Ge- Iem i z innymi członkami gabinetu przywiązu cji żywnoś~i, 3) ustaleni~ dalszej st~ateąii Oib. WesołO'WLSka iPro,s·~0rna J·est 

0 
z,gło · 

je się wielką wagę. USA w związku z ostatnią mową radz1eck1e-
11 eralne,g-0. Prz.echsitawidel Sta'llóW ~jed- Według dobr.ze poi111formowai!lych źródeł, .go wiceministra spraw zągra.nJc:m'Jl&lt ,W.x- szenie się ~ IJ1'alSZej reda:kcj,~ godzi· 
nocz<>m'JClh Zalt)'OW!i:ed!zi!a'łi. ii7J ł'Z3.'d .ameni;- głóWllle temalty tych 11~ad są na:st~ujące; 1). szyńskiego na sesji .ONZ !Od! l~ ,..... 18 [>:() Połndn:iJ~ 
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,ntere Schumacher Kurt • • 
~e ~ po . ju i bez twa leci do USA 

LONDYN PAP. - Przywódca socjal l'le 
mokratów niemieckich dr. Kurt Schumacher 

e. er~. lnee ft z odleciał z lotniska· londyiiskiego do Stanów mają obry~h obrońców na esii i!! lł • Zj ę<lnoczonych, dokąd został zaproszony na 
. - · - -1 kon9res AmerykU11~1\iej Federacji Pracy w 

MOS!<WA PAP. Wiktorow, komentując w z powodu „kryzysu i bezsi!nośeł ONZ", które . Jak pisze dz1en_nik. :,Juz pierwsze dm sesJ <:an Francisco. w niedzielę po południu Schu 
„Pfawdzi!'l" 1m:emów1enia Marsl1aU11 i Wyszyi1 stały się modne w wielu ko.łach europejskich ON~ wykazały, ze_ wojna tlyplomał'f'.czn.a, wy l macher uda.ł si naj ierw do Fnmkfurtu sa· 
skiego na sesji ONZ upatruje w nkh przeja- i amerykańskich, mają na celu z iednej strony pe~1edz1ana z. h~k~em. przez de~egaCJl:l ~mery. molotem Rober~ M~rphv'ego, doradcy poli· 
wy dwóc:Jt przeciwstawnych metod polityki przygotować qrunt dla wvkorzylitamu ONZ kanską. bynaimmeJ me stała się ła~v}m po- t Clay'a stamtąd zaś przybył do 
111lędzy1lorodowef, scharakteryzowanych juź w jako narzQdzła polityki USA, a z druqiej stro chodem zdobywczym. ycznego gen. • 
rol<;:u bież. przez ministra Mołotowa. Jedna me ny usprawiedliwić próby ominięcia ONZ i pro Interesy pokoju t bezpieczeństwa majlł bo- Londynu. • 
totła, to rnetoda „gwałtu I ·dyktanda, która nle wadzenia polityki za jej plecami, czeqo dob!. wiem wielu zdecydowanych obrońców. w pierw' W Stanach Zjednoczonych Schumacher' ma 
ga.rdl!I f;ad11ynll środkami presji na najsłab. tną iluslrac1ą 'Są chl)ciaiby DQktryn11 Truma· szym rzędzie w Oliobach przedstawicieli również zwiedzić Nowy Jork i inne mias'a 
~,;ę •i•Astwlł", DrUfJil _ tll metoda Wlipółprił- na i plan Milrr;;haUa. ZSR1t". oraz nawiązać kontakt osol:Jisty z „działacza· 
cy demo~~yane1. opu~ na UHdtle ~w-1~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ mr ammyka~WmL 

~~~~~:l~~i:e~~~t~ !.0!~~t~~n~n mai!,:~~~esów N1"'epoz· ądan1· • • w l1illban1·e Ofiary cyklonu na Florydzie 
MoWE) M11nhall<1 „PrAwda" charakteryzuje gosc1 

jako otwarli!, proklamację l'lerwsr.el metocly. NOWY JORK PAP. - Wedlug osta:tnich 

Wy11zyń11k.i zllfl= jak pl11r.e dr.itmmk - bronłł MOSKWA (ob11l. wł.) - Jak d1:mosl .Iz Sag· Prasa libańska pisze, że w chwili obecnej, obliczeń, cyklon, który nawiedził Florydę, Lu 
iatałlv Wllfli'lłpracy demokratyi;znej, a jedno- dadu itgencja TASS do Li·banu Ptzybyłrl fi- gdy imperialiści amerykańscy wszczęli o-Mn- izjanę i rejon Missisipi, spowodował śmierć 
::.> śnie JcfJo mowa była druzgoclłCvm <:lo1tem merykmiska misja .:..ojRkowa, w r;k.fad którRj 56 osób. Przeszło 100 zaginionych dotychczas 
i14 podteffiłCZV woJcnnv~h. . _ wchodzi 7 oficerów armii nmerykańMklej. Sze· ,sywę, zmierzającą do opanowania §;'Wiata", 

Wlktorow ?ś.wladcza, ze podczas qdV: Mar- reg dzienn!ków domaga się od n:ądu opub/i· ·przybycie misji amerylw11skiej clo Libanu mu nie odszukano. Liczba rannych nie da się o

:~al! całkowicie qolosł~_:vme sta~ał , się ob- kowania_ komunilrn.tu ofi~;c1lnego . wyj(Jfmiajq- st wzbudzić zaniepokojenie w libańskich mil· kr~śllć. Wiadomo jednak, że w jednym tylko 
.iążvć 2.wlazek RadzieC",..i odpow1edz1alnością cego cele przybycw mis11. sach ludowyi;J:t, mu1Hlcczku 4'ylo przeszło 600 rannych. 

i-~1~.;::rir~;~~t:1~~~ł~;·.:?~~~:;f -C-z~ł_o_n __ k_o_w--1·e ___ k_o __ n_g_r_e_s __ u __ U __ S __ A ___ w ___ W __ a __ r_s_z_a_w_~1-e 
łllt• mnnowrv nctlltvkl Hmr-ryk;n\likhll. która 
sabnlPie uchwały . ONZ o redukcji zbrojeń. · • · 

„Prawda" zwraca uwaąę, że arqumcntv Mar ' - ' 

gi~~11 icin~;::;~f.110:r~ r~~i~:~~~y t~I~ ~~~fa~~ za~oznali się ze zn· szczen ami stolicy Polski, dokonanymi przez Niemc6w 
mll"d:rvnuodrvvo · nr7.\'flQniin11 lfl tr11dycj11 limU· 
tnef u;imii:icl Llai Nw'tjlów: „~łl'!dv również WARSZAWA PAP. W dniu :21 bm. przybyła dzą: 111matornwle - B.B. Hickenlooper (repu-1 dwoma laty) W. Smith (republ.), T. Jarmas 
pr~l"·iwnl(:V redukcji 'lornjot'I 7.adllli uprzr.·• do Warszawy l1·011obowa r1rupa konnrnsm11- blikanln), Carl A. Hatch (demokrata) i Alben (dem.) i W. H. Judd (republ.). 
dni o ,,ustalłlnill zauffrni!l", jak lłdyhy nie ro- nów 11meryk11ńskl~h. Przybyli ... stanowią komi- B. Barkley. (dro.mokr) oraz członkowie izby re- Bezpośrednio po przybyciu do Warszawy 
mmlllli, :i;o wł11~nie rerhikcja zbroff'ń i za~ sję spr<1w zaqranicznych konqresu i podróżu- prezentan~ow USA - Carl Mundt (-:rep~bl.), qoście ameryka11scy zwiedzili stolicę, stwier
pr;:e~ti!nle wy~cl!IU r,hrnJefi jest niljleim:ym ją po Europie dla zbadania d11iałalnnś~i pro- M. Mansfield (cląm.), T. ~· Gordon (demo;ua- dzając jednoąłośme iż jal<kolwiek ely1Zeli 
l!J'l.Olo!,em wzmocnlonla ZllUfilnłil mlędzynaro· p11g~ndowej placówek arnerykańskich. W ta, rcprezcmlunt st.anu Tjinols, z Qochodzenia . ". • 
l!oweno", skład bawią-::ej w Warszawie qrupy wcho· Polak, który bawił z wizytą w Polsce przed duzo .o zniszczenin~h, t? Jednak bezposredn!e 

" - ' • „ · ...- - zetknięcie slę z rumami przekracza wszelkie 
„h:whu1Ua" zun11e:u1jq„ · I~ qłtiśn11 bł11d1111.i;1 t 

M 1odz~ei 
akad m • c:lca 
cząt~ t11ąodnlh 

.,Poproatu•• 
Do n'"'bycia 

we wszystkich kioskach 
admłniitr~ef cz 

ffar•zówa 
--'"='m=- olnn 13 

\ . . . -
»lwiat_ Mlodychcc 
lluAtfflW«nv tv~eic:lnik lnfnrmaev.lnv dla 
młru:l~lą;l;y w wiiiku od Ja.tu l11t jl!at 
!eclnvm i 119 ilę.1.1Miy~h. n11 jbi'Jrdiiiij 111!0· 

rern~Y'~h c~11r;opiRm w Pol-ee, 

Pit:knv ukłsd fjrilflei;ny I deislrnriilła trd~ 
opąrtfl na -y.r&pólrirn'"y IH11WYbltf' 1 "'VC:h 
i1Yi~H6w rrnlskich eiy11ią ~e „$w1~11 Mfn. 
clyc:h" żywą, pasjonującą lekturę dla 

~l'lżcieqo c~ytr:'lnlkil, 

W numeri@ 3t-uym wiei kl k n n" 11 r ~ 
. 'f, !lilfJTOclt1Jl1!. 

Czytajele I prenumeruJele 
,,$wiat Młodych", 

Oe l'!abyeia w każdym kiosku. apminl. 
stracja, Warszawa. Smolna 13. 

-= 

... C}Y b~1cb:ięcie brać g11ub? ~ zapy· 
ttł Jt1szez.@. 

- Tak. 
- Życzę dużo szczęścia 

Dzi~kuję serdecznie ' - 9d•1rnwle· 
działa łicJ.ena. 

- Żegnam in11rn. fn.I.l'li%il I """". zwr6clł 
oie Grek WiJrOS·t cle Quel.la. 
Uści·S·nę li sobio ir ·.cze rai r1eco. Auto 

ruifliYfr> z 111iej,ll!ca: 
~ Żegnam - k. '.mąt J0szcze raz 

Qu(llJ, 
Dłwio Patrzuł na clrobnfl, i;iylwetk~ Ore 

ka, który machał im w ś'hl•d ręka. 
Szof~r intl'z}:ninł nrnszy1H\ przy szkole. 

nad ktorą powiewała fla~n. Przy wcJscln 
stało dwóch wartowników u~hrofonych 
w n~t011iaty. Ocln!e~li sJo do Quelln d-o$ć 
poct~Jrzbw1c, fstotmc, Jc~o wyg1J1:1cl ni€ 
wzJbudzał z•by·~nie~o zaufania. Ni0 u1n-

• 1 

S • . • d b • b • 1 o nich wyobrażenie. 

W a I O W Y n I e O O r Z . O Z a e1~~·:~r~~~:;~R~·~~lfa~:t:'::~~~~~ 
będzie wyr6wnany dop· ero .w roku 1948 I na~v·~;:;i:c~:·iu pobytu w Warszawie, dnia 

. . • . 22 hm. !"JOŚcle amerykańscy przyj~ci zostali 
PARYŻ PAP. - Dyrektor generalny Or- portt:iących z~ze. FAG_ walc~y z trudnoscia-

1 
przez marszałka Sejmu R. P. Kowalsk!eqo, ·a 

rpn;zacji do Spraw Wyżywienia i Rolll;rtwa 1nl fmansowy1n1 po hkwida~j1 UNRR.A., prze-, następnie przez wiceministra spraw zaqrani-
(l'AO) „Ir John Boyd Orr oświadczył nn zgra· jęła ~nma bowlom obowiązki UNRRA, nie o- cznych Les~zycklego. · 
m;idzenlu ośrodka inform11cyj,nego w l'ary. t J · d k 
:!;u, że na gwJecfo da sir: odczucl brak zboża rzymu e Je na pomo~J'. ani ,w 'lbn;tu, arii w I Tcąoi dnia w r1odzinach popołudniowych 
d · . d l , trnktorach. F, AO zwronła się telegraficzni o am_basedor USA w W_Jlrszaw1e. p. St~.nton ·o czasu zwiezienia uro ;rnju ro iU 1948. D,a lł " 
utrzymania racji źywnoklowych na poziomie po Banku i :Funduszu Mięcłlynarodowego z Gn{fls wydał dla nośct przv.1c:r1e, w ktory:rn 
ub. zhny, poln:f!bny jest lmport o Il ml]ionów prośbą o poparc:ie finansowe planu walki z ze stro~w polskiej w_ziGli u~zia~: w~cemarsu
ton zboża Wff!lozy, niż wynosi Ilość-- zb:iża głodem w krajach dotkniętych zniszczeniami ~ck Seimu R.P_.. B~rc1k?wski, wicemin. przem. 
przeznac;i:ona na ek•port w p1u\11twach !tle •. wojennymi. ·:w 1 

1 hil_!1d!u.- Rummski, 1:1'1i:r1· pełnomccny Grosz 
___ _... __ __,,..._,,........,.. 1 ~1 i wtżi;1 urzędnicy mmuncrstwa spraw za9'ra-

. • niemych. .• 

Wsp ' lne o~·rady' ZWM • TUR Po priyf cłu u attibaś11dor11 J>tZP,dSlllwłelele li ' h~~~resu amerykańskiego odlecieli do Ber· 

i terenu Łodzi i wolewó~lztwa 
"1'it1 ~I bm. odbył siP, w Łodzi pierwszy 

wsp61uy ipzd czlo11J.;uw - aktywistów Związ 
ku Walki Młodych l OM TUR z terenu to· 
dY.i i weijew6dztw11 łódz'klego. Zjazd pośwlę• 
eony był ;l!il!'.liltloleniom zwlqz11nym z re<illia· 
cją umowy l'l. w~rió!prac:y i11wartf:'j oHtaln!o 
przez kierownictwo obu młodzieżowych orgii• 
nil.icji rQbotnif.zyeh. Po powitaniu ~jazdu 
przez sekretarza Komitetu Wojewódzkiego 
?PR tow. Miiiora i sekrntana Wojewódzkie
ęro Komitetu P.l'S low. W<le:how!cza, przewod
.iie;:ą;,y Zar~4ctu Gł6wnago ZWM Kowalsk:, 
wynt9il obszerny reiforat, w ~tórym omówił 
eh•nakter umowy zawartej m.iędzy obu Órga· 
nizacjan'Ji, podkreślając jej donio~łe znacze
nie dla dal~ze.1 konsallclac:jl ruchu robotnicze· 
[Jfl w Pohee. 

Nleeprzcwodnleząey K miletu Centralne
rJfl OM TUR Kneznrnrok slwlerclilł w swym 

przemówienfo, że nowy etap współpracy mię· 
dzy ZWM i OM TUR wyrasta z doświ11dcze~ 
ruehu robotniczego w skali liwi11towej onn: z 
prąkty.kt jednalltego frontu kl;i11y robotn!ciej 
w l'olscc. Na zako1\r.zenio mówca zaaJJe!owal 
d() członków nbu organizacji młodzieżowyc:h 
o porrhiblenia wzaJnmneJ mpólpraey l q kim· 
aekwenlnt re111i2aeJQ zbl!żonla ideologicznego 
między czlonkarni ZWM i OM TUR. 

W dyskusji, która wywiązała $\C w dai· 
~zym toku obrild, wiif)ll iywy ud~inł '!ktywi· 
ści obu -0rg11niiacji mlodiieżowyc:h, \ zapaw· 
niając, że rnzullatem współpracy i wzajemne· 
go zbliżeaia będzie cląlszy, polążny rozwr'ij 
obu or9aniz1H)ji, Na zakończenie flbrad zebra. 
ni uchwalili wspólną rezolucję, w której wzy 
wają wszy~tkio ogniwa ZWM i OM TUR do 
r('l11l!zacji umowy o w11półprnc:y. ' 

• 1 ~ Wie1e wejclo bez za1neildowariła 
68 powie{liiał stanowczo. 

wolili łiele·nie wejść do s~tabu razem z 
Qu·ellem. _ 

- Przepuś6cie Jn ze 111nn ~ popro>iił 
Q11eH, pokazując swoje zni z.czone doku
menty. 

- Nie możemy, Mamy ścisły rozkai:. 
· - Poczekatl tu ~ zwrócił się do licie· 

ny. - Prz.y§J.ę kogoś IJO ciebie. 
~ 'fylk<> J11'Q·dzej - p.o,wi.e•dzinłn. 

. Samą. 4reszta roz'll'tnlnłfl, ~e wyg!q·cla 
111esz-cze~ófnl•e. Podarte ubranie, zdeµfa· 
ne Pantofle, gołe nogi., brudina vwart i rr 
ce. roiczochrnno włosy„, 

Quel zn1Jy•tnł, Jak prz~Hć do gabincu11 
d1owodcy, Wszedł do malej pr ..:zek.1;rn. 
SekretarJ; dowódcy pO•dniÓsł sie z miej
sca. 

- M111s'zO zobaczyć ie z dowódcri, 
Powiedział Qne•ll. , 

- ksit zaJety - rzekił sekr<lfa.rz. 

Dowód1c;n rozmawiał 1; kimś tefofonicz· 
1 nie. Pr~y biurk11 siedział Jakiś mafor Jot-

nl·ctwa. który z.e z-dziw-ienicm 811}ojrzał 
1 ua przybys~a. 
! - Najmocniej przeJJraSżam, że ~cho· 
: dzc hez zameldowania - · z,\1rócił sic 
1 Qu.el'l do dowód'Cy. Ten patrzył na ni..:,go 
s·ze.roko o.twiu·tymi oczyma. 

- To prze•cicź QueH! - wykrzyknął. 
- Mai Boże! ... 

- Doipiero wróciłem ~ cią1gna,1ł dalej 
Q11c.JI. 

- Byliśmy pewni, :fo nan zg!•nak Do 
cli~•ska, jestem nlczmie1~11ie rad.-lż pana 
\\ rdzę . 

DowMca pokileipał QueliJn P·e> ramieni.n. 
- Proszo powiedzieć .so-krcfarz,o·wi, a

by kazał prz·C'f.ltlścić tu t{).wa.rzystącą mi 
kobiet która .czeka. na dole. 

J.i z si e ro.bi. · 
Dowódca zawołał sekretarza . 
- Moia narzccz·ona czeka na d<>·le. Pro 

SlC zarz1vclzić, ab"y ją W'PUSZ•CZ-011-Q. 
Potrz·ehna Je·sit Prze11ustka. 

. WY'd1ajcio i P6d)µjsz 1cie i~ nat:vch· 
miast - ro~kazał dowódca. - A teraz, 
proszc oipow1a0dać. Co z p.aflską twarz.a? 
Wygi!ątla 11an nicszczel(ól1nie. 

- To nic. \Vszyst'ko w porz11:dkn. -
d~~~ł Quel1l. - Najwainie:isie, .co z esb-

• 

»Poradnik Oświatowy« 
jest niezbędny dla kat
dego człowieka biora.· · 
ce go u dz i a ł w ż y ci u 
gospodarczym. 

f 

Do nabycia 
we wszystkich kioskach 

Administracja 
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- T-0 co z nie;i iwz.osfalo, inajduje si~ 
w Gli'fadzi·e. Ależ ttacky będzie uszczę~ 
śliwiony! 

Dowód a zapoznał go z 111atiorem, któ
ry jak się okazało, był oficerem wywia
du. 

- f"Iacky po prostn zwari-0wat i roi
PaC'zy, gdy d·owicdz.iał się, że pana e.tra
cnno. - opowiadał dow6'cl'ca. - Opowfa ' 
dano mi, iż chciał naty'Chmiast leci~ć. a
by pana o·dsz•ukać. 

-:-9 Znaleźli go na lotniS<ku, gidzie cho· 
dzil z nikim nie roi:i111awiaj~,c. Jak pan 
tu trafił? 

Q11e1ll opowied'ział w zysfl<o w kiilku 
slmvach. 
~ Tn1p też bę1dzie tu ~ <!10dał, - lJna· 

lc;cllśmy go w Jani·nie. . 
....;. Ohciałcm posln~ no nic,go, ale stra.· 

.;iHśmy ws·zystkie „BJennoh-c·iimy". 
- A kto pows-tał z na.szc•j e•s.kadry? 
- Zostali tyrl!m łiacky. młody P'i1n i 

slc_riant Orowtcr. Czort wie, c.o tu się 
dz.1ało. Trzeba byłoo zrezyignować z lo
tów. ~i:e mogli sobie <:lać rady z „J\1.esser 
schnu'Hami"„. 

- A co się dzieje teraz? 
- Pręid1ko wszystko się skończy, - zu 

pcłni,e sipoko.inie oz.najmił dowódca -
Nas tak mało, ie to już nie \VOjna, al~ ro 
Pro.stu rzeź. 

m. c nJ 
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Słychać na scho
dach kroki. Zosia ble 
gnie do drzwi. Tak, 
to Aii:ia wraca. Jak 
powolutku id?:ie! Mu
si być strasznie zmę
czona. 

- No, co tu u 
was słychaći Adaś 
był grzecznyt 

- Tak - mówi 
malec i uważnie przy 
gląda się paczce, któ
rą siostra trzyma w 
ręce. 

- Co tam jesU 
- Nic! - śmieje 

się Anka przekornie. 
To coś dfa 

mnie! - cleszy się 
Adaś i wskakuje na 

krzesło, żeby dosięgnąć wyciągniętej w górę 
ręki siostry. Jest! Zdobył! Cukierki! 

- Miętowe! Anka, miętowe! 
- Naturalnie, te miętowe! 
Zosia pośpiesznie wyciąga z pieca garnek 

nalewa barszcz dla siostry. 
-Ho, ho, patrzcie, jakich to pyszności na

gotowała! 

Anka wesoło rozmawia z Zosią r Ada
siem, ale jest niespokojna. Dziś, w sobotę do
stała po raz pierwszy wypłatę za tydzień pra~ 
cy w fabryce. Trzeba rozliczyć, na co straczy, 
na co nie. Strącono jej trochę za zerwanie ni
ci nil szpulkath, dostała mniej, plż się spo
dziewała. 

Kiedy Adaś śpi już w swoim łc}żeczku, trzy 
głowy, ciemna Anki i jasne Zosi i Ignasia 
nachylają się nad stołem w żółtym kręgu naf
towej lampy. 

-- Na komorne trzeba odlozyć„. 
Ignaś z powagą zapisuje. 
- W sklepie„. 
- Za węgiel. .. 
- Adasiowe buty dać do szewca.„ 
- Teraz polłcz wszystko. 
Ignaś liczy. Sprawdza drugi raz, źeby nie 

bvłó omyłki. 
· Anka kładzie na stole :r.arobione pienlą

ch:e. 
- Nie wystarczy mow1 zwyczajnym 

głósem, choć ogarnia ją rozpacz. Zapomniałll 
zupeh1ie o zelówkach Adasia„. J węgla wyszło 
więcel, niż się spodziewała... Czyż istotnie 
pani Tobiakowa miała · racjęl 

- To nie damy butów Adasia do szewca. 
I z komornym mamy czas, trzeba płacić do
piero pierwszego - mówi niefrasobliwie Zo
sia. 

·- Tak, a buty dziurawe i Adaś się zazlę. 
bi. Na komorne musimy odkładać co tydzień, 
bo r;kąd potem wziąć tyle pieniędzy1 

Zosia wzdycha: Anka opiera głowę na rę
kach I patrzy na wypisany przez Ignasia ra
chunek. 

- Ach, nie ma co dzisiaj łamać sobie głG· 
wy! Zapłacimy rachunek w sklepie, a o ko
mornym będziemy myśleć w przyszłym tygod·
nfn I - radzi Ignaś. 

- Ty hyś lepiej, Anka, położyła się wcze· 
§nie spać, jedna nledz.lela, kiedy się moiesz 
wyspać porządnie! ' 

Rze~wiście, nic przecież nie da się wymy 
'1eć. Pieniądze się nie rozmnożą myśli 
Anka i kładzie się spać. 
UJ"U'l 1 .. 1nlir111LI1' 11111111 t.1.l l' U (.IJ.f il.J:;U 1.;u IJ 

Zagad _ki 

ROWER 
Rano słońce pada złotą smugą na czys!o z której lakier już trochę oblaziłłl znać było 

wyszorowane przez Zosię deski podłogi, kiedy 1_1a. ni~ wiololetni,e trudy. Ale jeszcze mógł 
się budzi. Zosia i Adasiem siedzą przy stole, sm1gac po drogach jak ptak. 
mały coś ,-ysuJe. Jeszcz.e . poi;irzedniego dnia zdawało się 

- Uch, alem się wyspała za wszystkie Ignasiowi, ze me oddałby go nikomu i za nic 
czasy! • . Jeszcze tydzień temu śmiał się kiedy Stefan od 

- A myśmy już dawno wstali! Tylko sie- fryzjera ~ rogu ~hciał go od niego odkupić. 
dzieliśmy jak mysze, zeby clę nie bu1lzić - Ro~erl Ni~dy w zyciul Czekają przecież da. 
mówi Adaś. lekie drogi, i marzenie Ignasia - wycieczka 

- Jak myszy, jak myszy·, A;laslu - śmieje rowerem po Polsce. 
się Anka. - Namyśl się - powiedział Stefan. -

- Jak mysze, to ładniej upiera slę Dam ci trzydzieści złotych. 
C'hłopczyk i wydyma wa?gi. W.siadł wtedy na rower i gwizdnąwszy so-

Anka ze śmiechem nllewa sobie wody do ble łobuzersko pojechał gdzie oczy poniosą, 
miednicy. !o było ledwo dwa tyg-0dnie temu. Tak, ale 

- A 9dzie to Ignaś- ile w jego żyfu zmieniło się przez te dwa ty. 
- Poleciał gd~leś 7arnz rano. Pewnie na godnie! 

rowerze pojechał, bo słys7.d!em jak br<i.ł z ko- Trzydzieści złotych, to znaczyło i komorne, 
mórkl. P.odzelowani~ Adasiowych butów. Nie płacili 

Ance zrobiło się trochę przykro. Myślała, duzo za pokoik na poddaszu, ciasny, z ma~ 
że niedzielę spędzą wszyscy razem, a tu tym- łym_ okie~kiem! a sz~wc był znajomy i nie 
czasem Ignaś poleciał gdzieś w świat. Już drozył się. Więc powmno wystarczyć. Anka 
przeszło rok jak Jostał ten rower, i jeszcze p~eslanie się trnpić, po tygodniu pracy bę
słę nie może nim nacieszyć. Tylko by jeżdził i dzie sobie mogla spokojnie odpocząć w nie· 
jeździł. · dzielę, nie myśląc, sl<ąd wzląść pieniądze. 

- No, to i my chyba pójdziemy na spacer, Wiatr zaszeleścił w przydrożnych wierz-
cof MoZe do parku1 bach. · 

- Do parku! Do parku! Do parku! - za- - A tu już nigdy nie pop.ędzisz gościń-
cząl podskakiwać radośnie Adaś. ceml Już nigdy nie wykąpiesz się w rzece pod 

A tymczasem Ignaś rzeczywiście jechał nil naszym cieniem! Już najwyżej na piechotkę 
swoim rowerze. Wyjechał z miasta na szeroką powędrujesz do lasku; zaśmieconego papier
szosę. Het, daleko ciągnęła się zielona aleja kami i starymi butelkami, gdzie w nie~ielę 
wysokich drzew. Małe domki kryły się w peł- wylęgają gromady ludzi, chcących odel.itnąć 
nych georginii ogródkach. Wesoły wiatr mu- świeżym powieJrzem. Już nigdy nie posly
skal twarz świeżym powiewem. Jak cudownie szysz jak świszczy wiatr kolo uszu„. Ach, taka 
było pędzić gładką drogą, w błękitniejącą od wycieczka rowerem! · 
lekkiej mgiełki dal! Rower szedł sprawnie, - I trapiąca się Anka, 1 zabeczana Zosia, 
posłuszny kierującym rękom. i kaszlący Adaś! - powiedział Ignaś tak gło-

- Pojadę jeszcze dalej - myślał Ignaś. - śno, że ai wędrująca brzegiem drogi gęś za-
To przecież osłiltnJ raz. trzepotała skrzydłami ze strachu. Zaśmlilł się 

I przypomniał sobie teraz wszystkie dale- i zawróclJ. P'ochylił slę nisko nad kierownicą, 
kie wyprawy, które zawdzięczał swemu rowe- z całych sił pnyclskal pedały, pędził jak wiatr 
rowl. Podmiejskie laski sosnowe, i wsie u ku miastu, które rosło mu w octach, wylanla
skril}u dróg. i neczld płynące po złotym pia- ło się coraz bliższe I wyraźniefsze. 
sku, których nlgdyby nie poznał, gdyby nie Wjechawszy w ulice zwolnlł. Stefana nle 
rower, kochany, poczciwy rower, który w go- trzeba było długo szukać - spacerował przed 
dzinę czy dwie potrafił zanieść daleko od mia- rlomem na rogu. Dobito targu raz dwa i Ignaś 
sta, kurzu I hałasu ulic. Rower dostał od wu-

1 
pobrzękując w kieszeni pienlędzm. i ruszył ku 

ja, który wyjechał do Francji i zostawił go domowi. 
siostrzeńcowi. Miał piękną, popielatą ramę, · Tamci Jnż wrócili. Anka krzątała się kolo 

~ 
I 

Szanowny Panie Redaktorze! „WSPOMNIENIE Z WAKACJI" 

pieca, Zosia pospiesznie obierała kartofle. 
- Gdzie byłeś? 
- Ho, ho, to dJnga historia! 
Adaś natychmiast r~ucił drewienka, kt6re 

napróżno usiłował zbić skrzywionym g.woź
dziem. 

- J~k to .było? Jak to było'ł - dopyty· 
wał zaciekawiony. - Opowiedz. On opowie 
historię! tiumfalnie zwrócił się do Zosi 
jakby to było jego własną zasługą. ' 

Otóż.„ wyszedłem na spacer .•. 
- Wyjechałeś chyba? 
- No, wyjechałem niech ci będzie. Jad~ 

sobie, jadę drogą ai tu zza drzewa wychodzi 
~soki pan. · 

- I col I cof 
- Kłania mi się uprzejmie„: 
- Tobie się kłania? - zdziwił się Adal. 
- A cóż ty sobie myślisz, hrzdącu1 Mnie. 

Ignacemu Sielskiemu we wlasnef osobie. 
I mówi:, szanowny panie, łzy nie móąłbvm 
sluźyć panu maleńkim prezenteml M11m wla· 
śnie do zbycia trzydzieści złotych.„ 

- Brednie! - oburzyła się Zosia. 
_ - Bredniel A to co jestl 

Anka i Zosia ze zdumieniem patrzyły na 
połyskujące na stole monely.f ' 

- Ignasiu, co to jesłł 
- Komorne i zelówki - śmiał slę Ignaś 

I miał taką uszcz~Uwloną minę, Jfkby w tej 
chwili zupełnie nie pamtętał, że to był talie 
świst wiatru w uszach i schylone wierzby nad 
drogą, i plusk rzeczułki po plasku, ! wsi.y&tkie 
nieznane drogi Polski, które ua niego czekały. 

- Ignasiu! Coś tv zrobill - zaniepokrila 
się Anka. 1 

- Zamordowałem sklepikarza z dolu -
śmiał się Ignaś, - Cóż robisz takie wielkie 
oczy? 

Anka wybiegła z pokoju. Słychać było, jak 
przesuwa graty w komórce obok. 

Ignaś! Tyś 5przedał rower! 
- Sprzedałem. No i co z tPgo? 
- Nic - odpowiedziała Anka, ale miała 

łzy w oczach. Ona wiedziała dobrze, jaką cenę 
zapłacił Ignaś za zelówki Adasia, za komorne, 
to znaczy za spokój i dach nad głową ich 
wszystkich. Wiedziała, że to był świeży od
dech wiatru na twarzy, ! szept w1erzb, i nhuk 
wody, i dalekie, nieznane, cudowne drogi ca
łej Polski, którymi już nigcly n:ie pojedzie 
szary rower, kierowany ręką Ignasia. 

W ANDA W ASTLEWSKA 
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Brawo, dZf eci szkoły pow
szechnej Nr. 118 I 

Dawno ·już nie pisałem do „Promyka", z okna wagonu pociągu widzę śliczne 
a to z powodu wakacji, które spędziłem jeziora, których woda błyszczy w słońcu. 
wesoło. Teraz po otrzymaniu odpowiedzi Jezior tych widzę coraz więcej - jedne 
na tamte listy, postanowiłem napisać zno- są małe, drugie olbrzymiE:. Nie dziwi 
wu krótko i węzłowato. mnie, że ich tu jest tyle, bo przecież jadę Przeczytajcie i sami osądźcie, czy nie 
Posyłam tę swoją pracę do oceny, bo przez ziemię mazurską, ziemię, która wró- zasłużyły one na gorącą pochwałę: Szkoła 

myślę, że do dtuku tak się nie nada. ciła po tylu wiekach niewoli do Polski. Powszechna Nr 118, przy ul. Hipotecznej 
Dziwna to rzecz zaiste, Jerzy Kraskowski Pociąg z hukiem i łoskotem wjechał :lił Nr 3 w Łodzi urządziła konkurs ofiarnoś-
gdy o niej powiem tyle kl. VII, lat 14 ~ dworzec olsztyński. Skońckyła się moja ci na odbudowę Warszawy. Ogółem zebra-
nie noszą jej niewiasty, Drogi Jurku, omyliłeś się tym ratem. podróż. Idę przez zazielenione ulice Ol- no 4.704 zł. (cztery tysiące siedemset czte-
lecz noszą cywile. Twe wspomnieni<! z wakacji drukujemy sztyna, które podobają mi się bardzo. Ol- ry zł.): Zwyciężyła klasa VI-ta i I-sza a. 
Może być stara, no.wa, Kl VI ta li 33 · , w „Promyk.u". Napisz mi więceJ' o sobie, sztyn J·est największym miastem na Ma- asa - czy uczruow i zebrała płócienna. i sukienna, 
możi!#być też handlowa o rodzicach, rodzeństwie, gdzie pracują zurach - ich stolicą. Spędziłem tam całe 1.160 zł. (tysiąc sto sześćdziesiąt), a klasa 
rnoże być i wojenna. itd. Czy Twoi koledzy i koleżanki też my- wakacje. Robiłem wycieczki nad jeziora, I-sza liczy 34 uczniów i zebrała 1.100 zł. 
Kto służy w n~j, ślą o wyścigu w nauce za przykładem do lasu· i zamku olsztyńs~iego: Wikacje (tysiąc sto). Pieniądze złożone zostały w 

, 

Nie nosi jej, wysc1gu pracy górników i włókniarzy? mi zleciały prędko wśród cudnego krajo- Redakcji „Głosu Robotniczego", która od-
Teraz już będzie zgadnąć lżej (Doszły mnie słuchy, źe uczniowie nie- brazu. Teraz zacząłem się nadal uczyć, da je Komitetow.\ Odbudowy Stolicy i ' 

* których szkół już się zakrzątnęli wokoło chcę poznać historię tych ziem, które mię opowie zarazem ,jak bardzo dzieci lOriz~ 
Pachnie - a nie kwiat. ł tej sprawv). O ile tak, to życzę Wam tak zachwyciły. ·· lkie kochają Polskę i jej stolicę - w~n:-lepl się - a nie lep, · . ·; . 
pall etę - a nle drzewo. wszystkim powodzenia. , Redaktor. Jerzy ~raskowski szawę: 

I Nosił wilk razq kilka 
--.-.----------~----.... ----------------~-----
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Związek Wydawn·ctw 
Prasowych 

W tych dniach odbyło się w ·warszaw!@ 
organizacyjne zebranie Polsk iego Zw iązku 
Wyda,-wnicłw Prasowych, mającego na celu 

Spacer po kipiacym ru'·hem i energią mieście ~~p~~n~~~~of:.~kiej prasie warunk ów d3lsze· 

„ h t 1 · b · I I · d k ł t · · · Zebraniu, reprezentowanemu pr.zez przed-.oezc_ murne pas e owe me o, wielką kopu- ~ajbardzie~ zniszczon';'C:h dzielnic Woli, Powi- wziąc o rą opatę, a ~ ym c1eszyc się re- pr;:e-
Ją Zi'iw1sło nad panoramą Warszuwy. Gdyby sla I Starowk1, to m1liony złotych na dals·ze zultatem własnych wysiłkow. stawicieli wszystkich odłamów prasy, 

a wodniczył ob. Szczerbiński. nie wzmożony rnch możnaby sądzić, ż~ to 

1 

pr ce. . . . Z poza ruin wychylają się piękne mury w wyniku obrad powołano Zarząd zw:ą'l· 
powróciło do stolicy lato, niosąc z sobą W ciągu krotkiego czasu Stołeczny Fun- starej_ yY"J!-rszaw)'., od~łaniają się. po~ękane Jm w składzie następującym: prezes _ W . 
wszystkie dobre i złe strony skwarnych dni. dusz odbud_o_wy .stolicy otrzymał ni~ _byle ja~ą sklepienia dawne) arch~tektury, o_dzywaJą bez B" 1 k' d J M J' k 

Ok 
. . . . . sumę 24 mihonow złotych, a przeciez do kon- cenne zabytki. Nowe białe, wielkie domy wy- Konopka, wiceprezesi: L._ ie 5 1• r · ~ 111 ~ 1 • 

azuie się, ze me tylko daleka podróz ca jeszcze daleko. 1 pełniają niedawne wyrwy w perspektywie sekreta~z -- T. ~alewsk1, zasotępp,a -::- F_r . c,:o· 
ale nawet oczekiwanie na jazdę autobusem _ Miesiąc odbudowy jes~ przykłade'\n pięk-1 ulic place tętnią życiem i choć ruin jeszcze c~owsk1, skarbnik_ --: E. Szc.zerbm3~_1.' c:z!on~ o
jest świetną okazją do samokształcenia. Przy nego współzawodnictwa i zgody. Choć jest bardzo wiele, wrzesień stołeczny przechadza wi~ - S. Dobrzynski, K. Grzybowst.l, G. Zalę
przystanku zbiera się !lromada ludzi ze wszy- gorąco i pot zalewa oczy, miło w niedziele; się po ulicach dumny ze swego dzieła. _ . 5k1. . . _ _. . . , , 

rr 1· 1 r:n n:r n I I l'.T'l I I .I I 1 n I I ·11 I .I I 'I 'ITI C:ITl"I 111.lrl ·1.111 11 ·1 r I 11. 1 11'1.'.I! lll I I I I 'I I I I I I I "'I 'I U .I .I 1·1 1.·1 :i. I I 1 LI I 111'l"rT111 I .1.1.u .11,1. 1.1 ·1 1 I I I I R ! 1.11 I 'I" I I I I J .I. I u.1 I I .I I I H 
stkich dzielnic Warszawy. Ich relącje to mó-
wiona, żywa i interesująca stołeczna gazeta. Realizacja twórczgch planów 

·ją. ·wierzyć siq nie ch~e - mówi zażywna 
jejmość z wielką torbą. Moja siostra chwali 
Mokotów, że tam najładniej, ale nie ma racji. r u rzu~P:;~::~ł~a~~~z~b;a;~ed~~~~~un~;:!~~~~ Huta· Szcz c·1n w pe· 
Od nas wszędzie blisko, autobusy, tramwaje, u z h ·1 t · Niespełna rok mija od chwili, gdy minister I teriały stanowią każdorazową porcję dla pie· 1 woli cofamy się. Wil ga! a c w1 ę nas ąp1 
no a jak ukończą Nową Marszałkowską, to Minc na Il-gim Przemysłowym Zjeżdzie we ca. spust!„. . 
będziemy w samym centrum. Wrocławiu w swoim rozległym planie zagos- Oto materiał już nagromadzono i wsypano J oto z szalonym szumem wysk_akuJe z pie· 

Nowy autobus zabiera ucicbłych nagle lu- podarowaniu Ziem Odzyskanych nakreślił ja- do otwartej „gruszki", zakrywającej piec od ca olśniewcljąca ciecz. Płynne zelazo z ol• 
dzi. Jezdnią płynie wartko sznur samochodńw, ko trzecie z kolei zadanie na rok 1947 urucho- góry. brzymią szybkością poczyna posuwać się . po 

t . t k · k .. d. . h . I mienie huty Szczecin. Rozbrzmiewają dzwonki alarmowe i szyb- wykopanych uprzednio kanałach. Straszllwe 
au . i ~ sowe • a z przeJez zaiącyc. wozow Trzeba było być doprawdy wielkim opty- ko wycofujemy się do tylu. Naciśnic;cia guzi- 9orąco bi·je prosto na nas, _cltoć stoimy o-eo· 
sypie. się r<I_z~~y kurz -::egl~ny. ~uzo _pracy mistą i człowiekiem dobrej wiary, ażeby przy- ka - „gruszka" się rozsuwa, piec siq otwiera dal. Specjalne ur-zqdzenia powstrzymują p~· 
ma biały m1hc_iant na skrzyzowamu uhc. Ze puszczać, iż rumowisko gruzu i żelastwa, za- i przed sobą widzimy... pr.zedpiekle. Płynne nącą górą ,szlaką" - produkt odpadkowy. 
Sm•J!nej, Nowego Swiatu i Alej rozjeżdżają ścielające mi.ny dawnego zespnłu szczeci1i- masy koksu i żelaza, rozgrzane do temperatu- \'\Tyżłobicnia i kanały zapełniają się wolno tę-
:się we wszystkie strony pojazdy. Tunel zieje skiego dłoń ludzka ożywi kiedykolwiek. ry . 1700 stopni C, wydzielają stras7.liwv dym żejącym i jeszcze wolniej stygnącym żelazem. 
:;zeroko rozkopaną ·wyrwą. a drewniany płot * '~ * i gazy. Niesamowitej wysokości .,.. płomienie Spust skoliczony. Znowu uleg~ zamuro_vrnniu 

Od tego czasu minęło kilka miesięcy. W hiją w górę, a wsad z piekielnym łomotem otwór do pieca. Surówika w m1qdzyczas1e stę· 
zasłania przejeżdżające tramwaje. Jeszcze pa- pogodne popC1l11dnie po wodach Odry .niesie wpada do pieca. Po chwili piec .ulega zamknią- żała ostatecznie, prz:ybrnh1 kształt gra.niasto
rę dni a ruch zmniejszy się, popłynie wygod- nas „Jolanta'" do Huty Szczeciln. du i nic już nie wskazuje na to, co ukrywa slupa i obecnie szybko jest wózkami dowożo
ruejszą trasą. Wprost z Pragi aż na plac Na- 1248 rl1botników i pracowników zatrudn ia sif) za je ~JO żel ~ 7 ną. powłoką. . . na . do bli~ko pi:zec~odzqcc.i hocznicy kolejo
rutowicza, z Żoliborza na Mokotów. Ostatnie huta. W maju wytworzyli oni iPrlv11ie 1200 Srl10dz 1my na dol. Dolny olwor ·pieca za- we1. Tutaj ładu]e się produkt na wagony ł„. 

ton surówki. W sierpniu planowa.no produkcję murowany. Olbrzymia, kryta ha.lu fclbrycz'la w świat. 
9race przekuwaniu torów, radośnie brzę- 3500 ton. Wykonano 4300 ton, przekraczając zu 'l:ielona j st grubą warstwą piasku. Rob1Jt- Rozar-zanie pieca to bardzo wie!J.;i koszt. 
:zą uderzenia kilofów. plan 0 2.3 procent. A praca hutników nie jest nicy żlobią w piasku głqbokie na 30 cm, dość Hu nicy pra-:: ują więc na trzy zm:any. Y" 

Praca idzie pełną pasą, dniem i nocą Bi- bynajmniej łatwa ani przy jemna. sze>rokie i rozgałęziające się stopniowo kana- dzień i w nocy. Piec ni e g;iśnie ani w me· 
lans miesią:a odbudowy stolicy musi być do- Oto na wierzchołku piern, na wysokości 30 ły i rowki. Szykują sią do „spustu". dzielę, ani w św!qto. Co 2- 3 r1od7.'r.y nastę
bry. iietylko wzrośnie zasilony ze wszystkich metrów, następuje ładowanie pieca - tzw. Oto znowu brzmi dzwonek alarmow •. Ro· puje spust. Blisko 150 ton surówk dziennie 

' 
1 

. . wsad - czyli zasypanie odpowit>clnic>qo ladun- bo tni·k ubrany w odzie·l ogniotrwalą, dzierży produkuje Huta Szczecin. 
stron _kraju Fu~dusz odbud~wy, a e d~r~zme ku surowca. Dzwigi podno szą W<l 'J" r e lk i, a na I w ręku dluąi łom. Tym łomem r07hija zamu- Ale to nic wszystko. Wre praca orzy uru
odczuJe go kazdy Warszawiak. Wrzes1en, to nich różne materi-aly, łomy rudy, koksu, tony rowany otwór. Głucho łomoczą cegły Gdzie chomi C' niu zniszczonej przez Niem · 'W kokso
ogrody jordanowskie dla dzieci, to o;<:ywienie 1 kamienia wapiennego, złomu i różne inne ma- n iCfJrlzie śc i ana ~czylla przeświecclf.. Mimo· wni. Za rok koksownia rus:.:y. W 1949 roku 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111.111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111m1111111111i.111111111111111111111111111111111n111111111111111111111111111111111111111111111111 w pr-0dukuje ona · !)6.000 ton koks·.i Wyst11r-

ółzawo nictwo z~ta za coraz szersz kręgi 
Z społy P. Z. P.J. G. tóilź-Północ Łódź- Połudn =e sta·_ą do 

. Vspólzawodnictwo zataC"La córaz szersze I strów i nawet adm!nistrucji. Kraj cały, a na- wyśc·au pracy. I nie tylko od majstrów. 
ki'E'"9:l. - ajlepsza część zatrudnionych każdej wet i Łódż ma już za sob') sporo doświad~ze- Wsz scy ze wszystkimi pow'.nni jak 11aiściślcj 
gałęzi przemysłu czujnie obserwuje skutki nia na tym odcinku - tego dośw1adcze,1ia me wspótJ)racować. Dyrekcja, kierownictwo od
wyścigu pracy w· tej czy innej fabryce : wstę- należy lekceważyć, lecz należy je wykorzy· działów, administrncja, rada zakłcviowa i koła 
puje w ich ślady. stać. partyjne powinny czuwać nad usumęciem 

Zespół PZPJ. i G. Łódź-Północ. w skłi!d Robotnika, który stanąl do wysc1gu pracy, wszystkich przeszkód i braków. Leży to zarów-
którego wchodzi dwanaście mniejszych zakła- należy otoczyć slarannq opieką. NajpoważrncJ· no w ich własnym interesie, jak i w intcre:;ic 
:iów, wezwały do Wyścigu Pracy zespół Łódż- szym i bezpośrednim rzynnikiem. przyczynia- ogólnym. Wzrost wydajności "pracy przyCZ}'nia 
Południe. Wezwanie zostało przyjęte. Ustało- jącym się do ulalwienia pracy robrJtµik'Jw'. sic; /Je.zpośrednio do pod\vyższenin zarobków 
110 następujące punkty wyścigu: 1) Ciągle po- przy maszynie, jest dobra wola i czujność maj- robotniczych. Przekonali się o tym robotnicy, 
większanie planu produkcji, 2) Podniesienie ja- slrów. Od ich cierpliwo ści i ~ro;mmienia za· którzy w wyściau pracy zwye-iężają. Doświad· 
kości produkcji, 3) Zwiększenie wydajności leży realizacja wyżej wy mir•nionych punk:ów czcn ie jc$t cennP i naleiv z niego korzystać. 
oracy, 4) Zwiększenie ilości uruchpm1onyc1! ------------"""!"~----_,._ ___________ _ 

czy to nic tylko dla zaopatn:enia ·"· surowier· 
uruchómioncgo jui: piE!ca. Przecież obok niego 
stoi bliźniak : rlr119l wielki piec, k~ "·v również 
ma ruszyć w 194l~ roku. A wtedy !Ja hoczni
cach kolejowych wyłuduwywać s!() bQcllie nie 
koks górno:śliriki, ·lecz węnicl. Węgiel ule· 
gać będzie w Szczednie -.1nzeróbc0 na koks 
a gaz :ś-w1etlny, produkt uhoczny powst"!fiący 
przy produkcji koksu, orrrzewać bP,rlzi l~
no~ć Szczecina I o~Wil'!lać b"cł7 ' " Jerro uHce. 
Żelazo zaś zużyte będzie równ i eż tylko na po
trzeby miejscowe. 

Przewiduje się również uruchrymtente fa· 
bryki nawozów sztucznych w ielu innycł 
obid·tńw. Razem utworzą one jeden ko]')'lb'na· 

Amhitne i śmiałe są plany hutników szcze . 
dńskich. Wybił.ni i zasłużeni pracowniry: inż . 
Wit, medrnnik Kube·r'll<i, ma is~er Zdrzałek, ro
bociarz Ploszaj - lo gro ma rJi.;" hidzi nie wy· 
jąlkowyr;h na tym terenie. To tvlko organicz· 

krosien, 5) Oszczędność i walka z marnotraw
stwem, 6) Podniesienie dyscypliny pracy, 7) 
Zwiększenie bezpiecz(ilislwa pracy. Uroczy ości· a ty· e w C. Z. P. I na czqść pa t.riotyczneno i ofiarnego zespołu 

- załogi Huty Szczecin. 
• Oni wła snymi rPkoma i wł&mvmi siłami 

Jest to na razie umowa wstępna przyjęta 
przez oba zespoły. 

Inicjatywa jest słuszna i na pewno przy
niesie wiele korzyści załogom robotniczym o· 
bu tych zespołów wytwórczych. Ażebr ta ko
myść była jak największa, trzeba trochę wy
sifku ze strony dy:ekcji, kierownictwa, maj-

V~szyscy PPR-owcy otrzymali legitymaC:e 
dźwign r;:li ten zaklacl p racy z rumy i zrobili 
z niego jeden z czołowych obiektów przemy
słowvr:h nie tyl ko na Ziemiach Odzyskanych 

w posie- ale i w całej Polsce. W spec jalnie przv:;tn">jonej stołówce Cen
tralnego Zauclfln Przcm p lu Włókienn i czr>go 
odhyla sią k ilka dni temu uroczystość wrącze
nia członkom PPR stałych legitymacji partyj· 

Akadem·cy lódzcynaZiemiacl~ O 1ys~'anych 
- Cele oboziw s ołeczn -wvcho1awczych w eta· ireal w1rane 

!:irat.Dia - Pomoc Studentów Uniwersytcr.u 
tódzkiego zorganizowała w lecie bieżącego ro
ku cztery obozy społeczno • wypoczy~owe 
w następujących miejscowościach: 1) Sorkwi
ty koło Olsztyna, 2) Wędrzyn, koło Sulęcina 
w Ziemi Lubuskiej, 3) Długopole kolo Kładz
ka na Dolnym Śląsku, 4} Trzebież koło Szcze· 
cina. 

Obozy objęły ogółem ponad 800 studen
tów i koszt ich wyniósł około 5 milionów zl. 

tach, Trz emesznie (k. W~drzyna) i Dlugopolu. 
Jedno cześnie studenc i uczestniczyli we wszy
stkich imprezach społecznych, organizowa
nych przei władze miejscowe. (Manifestacja 
22 lipca, Swiqt-0 Sportowe, żniwa : dożynki) . 
Wspomnieć n;ileży również o wydatnej po
mocy, jaką uczes'nicy obozu Trzebież okazali 
przy ga>zcniu pożaru lasu. Nie mniej obiek
tywne wyniki przyniosła akcja sanitarna, obe j 
mująca szerokie kręgi miejscowej ludności. 
Sw!etnie zorqani~owane ambulatorium na o
bozie w So rkwitach udzi c- lil0 pomocy łekar
sk;oj ; 'Mn ilarae j około 500 osobom. 

Zarówno wl aclze jak i ludność obdarzały 
akademików serdecznym zaufaniem, stwierdza
jąc tym samym, że główne założenia Bratniej 
Pomocy zostały całkowicie zrealizowane. U
lrwa l<Jnq bowi em w sl!rcach miejscowej lud
ności przekonanie, że Ziemie Odzyskane slc1-
nowią nierozerwalną, równoważną część Od
rodzonej Polski. 

nych. Prócz czk•nków kola udział 
dzenin wziu1 przerJsf,•wiciel brnlniej 
przedstawiciele kól dvrekcy jnych. 

PPS oraz 

Organizacja party.jna przy C.Z.P.Wł. nale-. 
ży d.o lepiej pracujących na dzielnicy. Nic 
więc dziwnego, że pomimo przeglądu składu 
koła zdecydowan o , że wszyscy PPR-owcy le· 
gityrnacjc stale o lr'CVmajq. 

Podkreślił tę okoliczn0ść w swym prze mó
wieniu sekretarz koła, tow. Czesław Bajer, 
'dóry w dłuższym ·przemówir>niu mówił o hi
storii naszej partii i o obowiązkach partyj
nych PPR-owca. 

W imieniu czlo~ków koła zabrał głos tow. 
Dyszv. Tow. Prz0~rnvrki w imieniu knlil brat· 
niej Po!s r< 1e j Pur l:i Socjali s tyi:- znrj w CZFWł. 
w serdecznych słowach omówil stosunki po· 
między or9aniw cjami PPR i PPS, kończąc swe 
przemówienie okrzykiem na cześć jednolitego 
frontu. 

GPneralnv dyrektor C.7 .. P.Wl. tow Wcnde 
mówił o zad '1 h iach orga11'zacji partyjnej i o 
obowiazkach PPR-owca. Mówca zakończył 
wezwa'niem do ofiarnej pracy w kierunku re
a lizucji slusznej linii politycznej i gospodar
czej naszej Partii. 

Po prze mówieniilch nastąpiło uroczyste wrę
rzc nie legitymacji. W imienin Komite t.u Dziel
nirnwegn „Śródmieście" aktu wtqczenia doko
nał tow. 'Ancl uszkiewicz. 

Wybrano celowo Zie~ie . Odzyskane ze 
względu na porlwójny charakter letnich obo
z&w. Obozy zapewniły zmęczonym pracą i 
nauką studentom wypoczynek i stały się waż
nymi punktami akcji repolonizacyjnej. Każdy 
z uczestników poszczególnych obozów obo
wiązany był d1J pracy społecznej w sekcjacn 
ooozowych: sanitarnej, kulturalno - oświato· 
wej i innych. Sekcje te rozwijały ożywioną 
działalność, uzyskując poparcie miejscowych 
władz. Organizowano imprezy o charakterze 
poważnym (akademie w dniach 22 lipca i sier
pnia} a takie rozrywkowym, np. rewia obozu 
Wędrzyn wystawiona w Sulęcinie. Częste 
ogniska cieszyły sil} znaczną frekwencją lud
ności i umożliwiły na.wiązanie z nią bezpośred 
niego kontaktu. Opierając się na doświadcze· 
niach z ub. roku, roztoczono opiekę nad 
wszy stkimi szkołami w okolicy ohozów. Dzie
ci przywiązały się do swoic;Jt opiekunów - stu
dentów, żegnały ich z prawdziwym żalem i za
praszały niemal ze Izami w oczach do ponow
nego przyjazdu. Bratnia -Comoc nie zapomni 
o raz przyięlej o pi ece i zorganizuje w Łodzi 
akcję zbiórki k s. ąi t: k , pomot y szkolnych i pie
niedzv. nrzez •. aczo'1vch rlla sTkól w So1kw;. 

Roz ój współpracy polsko-czeskiej 
Zawarcie układu przyjaźni pomiędzy Pol

ską a Cze~bosłowacją umożliwilo zacieśnienie 
współpracy i na odcinku gospodarczym. 

Demokracja polska i czeska w przeciągu 
krótkiego okresu czasu naprawiły stosunki po 
miqdzy dwoma bratnimi narodami od lat za
bagnio::ie przez szowinistów z obydwu stron. 

Między innymi w związku z zawarciem 
układu gospodarcicgo pomiędzy ,Polską a 
Czcchosłowa-iq utworzony zos tv ł w Central
nym Zarządzie Przemvsłu Włók i eaniczeqo Se 
k rntariat Polsko-Cwchosłowac:kieao Komitetu 

\ 

dla spraw przemysłu włókienniczeqo. 
Zadaniem Sekretariatu będzie koordynacja 

prac Podkomitetu Przemysłu Włókienniczego 
Polski i Czechosłowacji. 

Współpraca obydwu przemysłów obejmuje 
między innymi wymianę spe-:jalistów i studen 
tów, wzajemne informowanie sic: odnośnie 
organizacji i charakteru produkcji, poziomu 
technicznego, planów produkcyjnych i inwe
stycyjnych. 

Postc;pu1e współpraca pols!rn-: zeska we 
ws,:vstkich dziedzinach żvcia. 

Kina obrazuowe · Filmu Polskiego 
w akcji rześnrowe! . ,Odkudowy 

Warsza y" 
Kina Objazdowe, zorqanizowane prze?. 

Film Polsk i dla przeprowadzenia wrześn iowej 
akcji Odbudowy Warszawy, niosąc hash 
„Odbudowa Warszawy - to ·:-dpowiedż całej 
Polski na napa:ić germai1ską w 1939 r." - do
ciernją do najdalszych zakątków kraju. 

Do dnia 12 września Kina Objazdowe po· 
mimo trudnosci technicznvch. odwiedziły 665 
miejscowości, organizuiąc ponad 1000 sean
sów. Przyjazd Kin Objaz(ipwych do wyzna
czonych miejsco wości witany jest owacyjnie. 

Miejscowe Gminne Komitety Odbudowy 
Warszawy natychmiast po przyjeździe Ki11 
Objazdowych nadają moczvsty charakter im· 
prezie - dekorując salę . · organizując zbiórkę 
na rzecz Odbudowy War<~i" -....-v. 

W miejs-cowościach, w których lokalne ko
mitety nie zostały zorq:m 'z·: wane, pracę or
ganizacyjną przepr · adzają ekipy kin objaz
dowych. 

Datownik okoliczności wy p. t. . 
,,T dzień Majdaaka11 

Z okazji „Tygodnia Majdanka" zostame 
wydany specjalny datownik okolicznościowy; 
„Tydziell Majdanka - 2C-28. 9. 1947 r. -
Lublin" którym oddział pocztowo-telekom znaj 
dujący się na Majdanku bęózie w powyższym 
okresie stemplował wszystkie J;lrzesyJki listo· 
we tam nadesłane, względnie nadesłane do 
ostemplowania. 

Filateliści, pragnący uzyskać odcisk tego 
datownika, winni zaadresowaną do siebie ko
pertę lub kartę pocztową z naklejonym znacz
kiem pocztowym, który ma być unieważniony 
specjalnym datownikiem, - przesłać w liście 
taryfowó opłaconym do oddzi"ł" nor..1.towo- • 
telekom.. Lublin-Maidanek. 

' 
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Uroczystość promocji absflwentów Kursu 
Wojskowo • Kolejowego, zorganizowanego w 
Oifccrskiej Szk~le Polityczno-Wychowawczej, 
k.tore odbyły sH; na boisku WKS w Łodzi 
:inia 21-go bm„ stanowią symbol przeobrażeń' 
iakie nastąpiły w Służbie Ochrony Kolei p~ 
ilstatnicj wojnie. · 

Kursy zorganizowane zostały w oparciu 0 
wojskov'.ą . dyscyplinę, a celem ich było 
wszczepienie uczestnikom Kursu świadcmości 
gagarlnfoń spełeczi'fych i obowiązku, jaki stoi 
przed so)dstą n<1 odcinku zabezpieczenia ta
bcm kobjowc!j'o. 

fiŁOS Nr. 262 

· - I W Związkach 

dzi ~!!~ ~I~~E!~~ WYSC!GU PRACY 
Uwaga! Kierownicy Referatu P-racy i Pła· 

cy Przem. Dziewia.rskiego, Konfekcyjnego! 
Prosimy o nadsyłanie ankieit sprawozd_a".'· 

1 czych III-go etapu Wyścigu Pracy w term111ue 
do 24• września br. I Adres: Traugutta 18, V piębro, pok ój 512. 

UWAGA, DOZORCY! 
Związek Zawodowy Dozorców i Pra-::ownic 

Domowych w Łodzi przypom:na swym człon-
1 kom-spóźnialskim, którzy zapisali się w mie.: 
siącu lipcu na ekwiwalent na karty żywno

' ściowe z miesięcy kwiecień i maj br. a nie 
I otrzymali go jeszcze, by natychmiast zgła-
1 szali się po wypłatę, w prze-::.i.wnym bowiem I razie pieniądze . z~t~ną zwróc?ne ~o Izby 
•Skarbowej. Jednoczesn1e przypomma się tym, 

I którzy ubiegali się o dary unrowskie, że pro-
szeni są o wykupienie ich. 

I ----

Ha rzecz wałczącei Hiszpanii 

yr_or:zystości odbyły s!ę \V atmosferze szcze 
J?lmc podniosłej. ~ godz. 11-ej po wysłucha 
1m mszy polo_WeJ, celebrowanej przez ks. 
pł~. Ławrynowicza odczytany został rozkaz 
=~1cn!1)"..'. w _k~ó~ym podkrc;ślone zostały zasłu
"1. s<_:ik1~,y, zo1n.erza polskiego transportu, ·po
n.<"o''..ln:e. w walce z sz':'brownicwem kolejo
wy~1 , i Jego krwawe ohary, które poniósł :z; 
rę!'- 1 ?and UPA, . WIN-u, NSZ-tu w obronie 
v:1elk1:go majątku narodowego, jakim jest 
tabor. t transport kok1owy. Rozkaz kończy się 
rnumtcnnymi słowami: „Oficerowie SOK! Ko
menda Główna SOK i Dowództwo OHcerskiej. 
Szkoły P.olityczno-Wychowawczej WP doce
~~.i~c. trud . ';ło.:i:ony prze: ~Vas i osiągnięte I 
v. ymk1, . clz1-:l:{u1e Wam 1 zywi nadzieję, że 
wszystkie postawione przed Wami zadania i I · 
c:de i::rnlnicie, a wiedzę przekażecie podwłacl 
t'liiffi0

• • 

Koło PPR przy Dyr. Przem. Welin., pr.zyjrmt• 
jąc wezwanie tow. tow. z koła PPR przy Dyr. 
P.r.zem. Konfekcyjnego, włącza się do łańcucha 
opodatkowań na rze.c;,z walczącej His:z.;painii Re
publikańskiej, poprzez składkę mimimum 0,5 
procerut od pensji z miesięcy wrzesień - gru
drień 1947 r. 

Wzywamy jednocześnie tą drogą tow. tow. 
z kół PPR: 1) pn:y Dyr. Pr.zem. Jedw.-Gala1I1t„ 
2) przy Dyr. Przem. Dziew.-Pończ. i 3) przy O
gól1I1opolskim Zjednoczeniu Przem. Kapel. do 
podtrzymania łańcucha opoda1!kowań i we'ZlWa
nia ze Sitrony tow. tow. z innych kói, 

• * * 
WIEŻA BRATNIEJ PRZYJAŻNI Po odegraniu Hymnu Państwowego i ·prze- I 

marszu pocztu sztandarowego, III-ci Wicemini 
ster, Obrony Narodowej, gen. Jaroszewicz w 
ob~cności przedstawiciela Min. Komunikacji, 
Głownego Inspeklara PKF dyr. Waltera Kom. 
Glóvmego SOK-u płk. Narbutta, Kome~danta 
Oficersl.dei Szkoły Polityczno-Wychowawczej 
płk. Batkiewicza, dyr. Łód?:kiej Dyr. Kolejo
wej tow. Budcta, Sekretarza Generalnego 
Zwirzku Zawodowego Kolejarzy - tow. Cieś
lika dokonał uroczystej _promocji 69 podpo
ruczników rezerwy i 117 chorążych w rezer-

41\Tle, absolwentow dwóch kursów Wojskowo
Kolcjowych, organizowanych w Oficerskiej 
Sz..1;.ole Pol:tyczno-Vlychcwawczej w Łodzi. 
Npscępujący nowomianovrnni podporucznicy 
zestali wyróżnieni za szczególne postępy i wy 
niki w nau;;e: prymus kursów.Ludwik Prozon, 
ornz Gajda, Napi_eraiskif Smolarz Kowalski, Dzi-

- mowicz, Gajewski, B'lrmiński, Szewczylt, Ma
dsz~wski, .A.damiee,M.Bek, Konopka, Werba- , 
ch~wski, Z~m~icz._ Jaworski, Brzost, Micha- I 
fa!t, J<:godzmsl,1, l3iGlui1>, Dal, R~gowski, l'A:u
slał i Kaczmiński. Promowani oficerowie -
to· robotnicy kolejowi, członkowie partii poli
.tycznych i Związku Zawodc.we~o Kolejarzy. 
\Vielu spośród nich hrnlo czynny udział w 
walkach partyz<::n ~1dch i nosi naj'.vyższe od
znaczenia bojowe, jak np. Edward Łuczyi'1ski 
- odznaczony krzyżem Virtuti Militari za o
bronq \.Vest2rplatte. Po uroczystej promocji 
do oficerów SOK-u przemówił III-ci Wicemi 
nister Obrony Narodowej, Gen. Jaroszewicz. \ 

Z kolei głos zabierali: Główny Inspektor 

III wiceminister Obrony Narodow9 j, generdł J III w iceminister Obrony Narodowej, generał Studenci U. Ł. - uczestnicy <Ybozu wypo• 
J · bl · Kursów czynkowegt> Bra·bniej Pomocy w Długopolu na Jaroszewicz dokonywuje promocji ofice rów aroszew1cz wręcza sza ę prymuso'Wll Dolnym SląsJm, pod1'ęli słuszną !infc1'aitywę wy-

SOK-u Wojskowo-Kolejowych, 
ppor. Ludwikowi Puzonowi remo.ntowania wieży nadgranicznej na Snież-

. niku Kłodzkim. W·ieża ta, położona na wysoko· 
PKP - dyr. poseł ob. Walter, Generalny Sek I SOK-u, b atalionów Oficerskiej ~zkołl'. _Polit.- ści ~44_0 m, parrę kmków o? ~ralllicy z~lciej, 
retarz Związku Zawod. Kolejarzy - tow. Cie- Wychowaw czej, Szkoły PodoflcerskieJ oraz wzmes1ona została przez N1ecow na pam1ąrtikę 
ślik, · wic~woj~woda_ łódzki ...:... to_w. Kucner, ?ddziałów W~. Dzie_lna post~wa o~działów"".'f~ zwycięskiej :wojn_y z Frn1?;cją w 1871 r. i na
Komendant Of1ce:sktcJ Szkoły Pohtyczno-Wy 1 SOK-u spoticała się z rzęs1stym1 brawami I zwana „W1ezą Bismarcka • 
chowawczej płk. Batkiewi-:z. Mówcy wskazali entuzjastycznymi okrzykami na cze.ść Woj. Akademicy łódzcy własnymi siłami wyre
na cel i zadania, jakie stoją przed nowo-pro ska Polskiego i Oficerów Służby Ochrony Ko-1 montowali wieżę i przemianowali ją na „w;e. 
mowany:ni oficerami so;c.u. lei ze s trony licznie zebranej publiczności. żę Era.miej Przyjaźni", zawieszając pamiątko-
Uroczystość zakończyła defilada oficerów • (Dz) wą tablice. · 
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Pokaz spółdzielczej wylwórczości 

Helenowie 
w dn1u wczorcj~!~<;~~~~,n~got~!!czenia ;:łdz!~!:e~~,~~~~ osiągnięciami spół· 

t:;ołudriicm w parku w He:lenowie prezes MRN Centrali Gospodarczej Spółdzielni Ogrodni- dzielczych placówek wytwórczych, ale niepo
tow. Andrzepk dokonał otwarcia- wystawy czych R. P„ Związku Rewizyjnego Spółdzielni ślednią rolę odgrywa i nadzieja poczynienia 
Pt/?duliCji spółdzielcze; w Łodzi. W dużym pa- R. P. i inne. korzystnych zakupów, gdyż w wielu 'Znajdują
wilonie znalazły miejsce stoiska Związku Go- Dowodem atrakcyjności wystawy dla naj- cych się tu stoislkach można dokonać rz:alkupów 
spodarczego Spółdzielni R. P. „Społem"', Po - szerszych mas publiczności jest znaczna trek- de,talicznych szeTegu artykułów. 
wszechnej Spółdzielni Spożywców, Centrali wencja zwiedzających. Magnesem, ściągają- . Związek Gosp Spółdzielni R p Społem• 
Gosp. S~~ Pracy Wytwórczej , Cell!tral- cym tu tłumy, jest n iewątpl~~.!~ _:ap~ w pawilonie swe~o działu spoż~y-~z~~o zade-

1. monstrował wyroby przemysłu spółdzielczeg·o, 

Zan~eczyszcz :He 111e-~sarHie „ i yz~ernie - posesje pełne 
Co sh'ii~ e. rJz ła tt ou sja S~Hi~tarna w Haszym m~eśc~e? 

chemicznego, perfumeryjnego, szczotkarskiego, 
elektrotechnicznego, ponadto przedstawił sze· 
reg artykułów spożywczych takich, jak: ocet, 
cukierki, kompoty, marmolady, soki owocowe, 
konserwy rybne, pierniki itd., pochodzące z o-

s, m1•eci środków produkcyjnych społemowskich. Okręg 
! łódzki rolniczy ,,Społem"" w swym estetycznie 

pomyślanym stoisku pokazuje osiągnięcia dzia 
łu zielarsldego i próbki, pochodzące z włas-

P_rz_ed k_ilku d1:1i~mi _opuściła nasze miasto j ści można również przyzwyczaić i sklepikarzy, I stale wzrastają, niestety, „.przy nieproporcjo- nej wytwó-rni pasz w Kutnie. 
komisJa m1ędzym1111stcna.ba, badająca s ian I a przede wszystkim na-le~:y usprawnić prace nalnie większym wzroście wzgórz śmieci na Centrala Zjednoczenia Spółdzielni Przemy· 
sani~a~n.y woj ew: łó~zkiego i Ł_o~zi . Nicjc~e? I ZOM-u, którego _tabor i możliwości działania naszych podwórkach. (Dz) słowych zapoznaje zwiedzających z boga:tym, 
admm1s,rator domu 1 dozorca, me1eden. własc1-1 ~ *óltS!ł\!i """ wie,«=llll~mr.nmm11t•mnn::t'"""'1:::.<ZIMi!i! *iM'- 11 •a • 
ciel sklepu spożywczego, z łatwo zrozumiałą WIDZEW przez bran,i:owe spółdzielnie wytwarzanym 
ulgą żegnał komisję. Nic dziwnego. W czasie o godzinie 14 Przędzalnia i Tkalnia PZPB asortymentem artykułów chemicznych, skórza-
swego 7-dniowego pobytu w naszym woje- 1 "a ł-:~• 'ł0,.~&·11".! N< 5, 0 godrlplo 16 i . „Jo<<"h", 0 god<foio Pych, papiomic,ych, cukierniaych, .aayll me 
wództwie etlonkowie komisji. mimo na gwałt I _rl<C_. " .. ~ ot· ~~~~~ 15 Zjedn. Farbiarnie Pończoch. talowych, grafiki itp. 
organizowanej „samoobrońy" winnych anty- 1 

"" t. I GÓRNA-PRAWA · Artykuły sportowe zgromadziła w swym 

~~~~~irnne;oświ!i~udzie~~:Zc"~aoły :!~!~a, nie;;~~ 1! [i_;·-····-···.··.·-- ·~~~-~· J·· I ~~----~.·-.'·-,=~---- _. _ O godzinie 13.30 PZPB Nr 6 „B" -Nkoło 3, sto isku TUR-owa Spółdzielnia „Start". -· ~ .M _ PZPW Nr 1 - kol.o _4. ośrodek Koni. r 
1
3, - Stoisko Powszechne1· Spółdzielni Spożyw-dy skrzętnie ukrywanych niechlujstw i bru- , B 

dów. Cel komisji , określenie faktycznego sta- -?-~~fi , · _ . - ~~~~ ~\ \ 0

0 
ggo!~';:~~e 1S PZP Nr 6 „A ców króluje na wys.tawie i jest stale oblężone 

nu sanitarnego, został osiągnięty. Posypały się koło III. 16·30 PZPW Nr 4 - ' p rzez tłumy zwiedzających. Zostało ono po· 
kary. Sporządzono 33 wnioski karne na ogól- myślane jako wnętrze sklepu kolonia1lnego. 
ną sumą 189 tysięcy złotych oraz cały szereg UWAGA SEK.!łETARZE KÓŁ DZIELNICY GÓRNA-LEWA Wystawione na sprzedaż artykuły wysoik.oga· 

- · śR""'DMIEJSKIEJ-I°E'WEJ! O d · · 15 ZBM d . . 16 PZPW mandatów doraźnych. - ..,, . • . . , go zmie • , ' o go z1me tunkowe uderzają przystępnością cen i ścią· 
Kto tu zawinił? Gdzie panują największe Dzis 0 , !!0 d~·:i1 c 1G ,w Io~a.u. w!asnym przy Nr 11, Straż Ogniowa, o godzinie 14-ej Nowa gają tłumy nabywców. W niemniejszym stop· 

'irudy? Rozpatrzmy spis ddtkniętych karami. ul. Poluumowe; _ 11 o<.hr;!lz~e- s 1 ~. ?dP_r~wa se~ Tkalniil - zmiana Il, 'Vykoi1czalnia Koloro- niu atrakcyjnym jest dla zwiedzających dział 
A więc _ 11 masarnj, 23 stołówki, 19 fryzjer- rctarzy WS"ŁYS!k1ch kół śr.o~~;eJskI<:J~LeweJ. wa, PZPK Nr 2 - zmiana I. O 9odzinie 7.30 konfe·kcyjny PSS-u. Eksponaty Centrali 'Gosp. 
n~, 27 posesji mi~szkaniowych Hd .. Weźmy. trzy I Sprawy b. wazne. -- Obcr.:nosc obowiązkowa! Straż Przemysłowa Spółdzielni Ogrodniczych R. P. koncentrują u· 
pierwsze pozyCJe. Dotyczą one placowek ZEBRANIE SEKV.ETARZY KÓŁ i DZIESrĘT- RUDA PAnIANlCKA wagę publiczności niezwykle niską ceną pięk· 
sprzedaży które ~rłaśnie w tym miesiącu sta-1 NIKÓ\V VdDZEWA O godzinie 13 oddzia ł I i. „Horak", oddział nych owoców. „Spólnota", spółdzielnia pracy 
nęły do „Kopkursu Czystości". Skojarzen;e Dziś o godzinie 17-ej odb~chde się zebranie III f. „Horak" - zmiana II„ tkalnia ~·Cen- i użytkowników, demonst.ruje kilimy, konfek• 
konkursu tego z wyni'- i od):iytej kontroli sc!Getarzy kói i dzicsil;_iników clzielnicy trala f. „Horak" cję, meble, artykuły papiernicze. 
mówi samo za siebie. pecjalnie karygodny Widzewa. PRAWA-ŚRÓDMIEJSKA Centrala Gospodarcza Spółdzielni Pracy 
sten antysanitarny stwierdziła komisja w po- ODPRA'W/I. DZI.l;SIĘTNlKÓW DZIELNICY O godzinie 18 koło terenowe N r 2, o godzi Wytwórc;zej w oddzielnym, wła-snym pawifo· 
9csjach mieszkalnych. GÓRNEJ nie 14 PZPB N r '2 - zmiana II, o godzinie nie przeds tawia bogaty asortymei!JJt konfekcji 

'Kary i wnioski karne, oraz nagany, jakie Dziś 0 godzin;~ 17 w lokalu własnym przy 16 f. „Grabski", o godzin ie 15.30 „Durabella"". i wy tworów przemysł.u ludowego. Stoisik:o to 
spadły na głowę czynników odpowiedzial· ul. Bednarsli.icj Nr 42 odb<.>uzb się dprawa o 1-odzinie 16 Zakłady Dziewiarskie. o nodzi- obficie zaopatrzone - jes:t punktem li-cznie 
nych za antysanitarne warnnki w, naszym wszystkich dzics:,:itników dzielnicy Górnej . nie 15 Fabryka Nr !2, o nodzinie 14 „Eissert dokonywanych przez zwiedzających zakupów. 'mieście, sprawiły, że - jakeśmy już powie- Sprawy b, ważne -- obecność obowiązlmwa! i Schweikert" - zmiana I. 
dzieli - ten i ów, ta i owa insty.tmtja odet- Stoisko Związku Rewizyjnego Spółdzieln1 
chn<>ła z ulgą po odjeździe komisji. Czyżby ZEBRANIA KOŁ PPR GÓRNA R. P. kładzie akcent powagi na całość wysta· 

" w " 1• d i · · dbnri • b · l 'ł O godzin ie 14-e J· przędzalnia PZPB Nr 3 - wy Zna'd 1·em t bl'k „ • tv_ !ko taki skufek wywołać miała wizyta i od- un u z s1e1azym o ę...ą się ze rama rn . J u y u SiZereg pu · i ac11 i wy· 
, · ... i b k h · · t t · h zmiana I, o godzinie 13,30 PZPW Nr 6 - d · •· · · h d t d J'azd Komisi'! Międzyministerialnej? Czy cho - w nas.ępu1ącyc" a ry ac i ms Y UC)ac : awmc „w, omaw1aiącyc po s awowe zaga ' 

zmiana Il, PZPJ i G N r 8 - zmiana II, o go- · · · łd · 1 · · dziło w tym wv. padku wyla.cznic .o dorażne u- ~R'',DM!E .. :'.:C'IE meme spo zie czosc1. 

' 

::. ' - ~ - dzinie 16-ej f. „Kowalski" 
jnwnienie : ukz;ranie . odpowiedzialnych. za O riorlzinie 16 z;e:ln. Prze.n. Jedw., lie1ln . S.fAUOF-,HEJSKA Wystawa wytwórczości spółdzielczej w He-
br_udy_? N_ ie Z polr; lu k_ o:.."l.isii w_ Ład. zi kazd_y I Przem. Po.•ńci., 0 gmlzinie _1?131J .. Zie. dn. _ Prwm. . lenowie (bez względu na możliwość dokona• _ . O godzinie 14 tkalnia PZPD Nr 2 - zmia miesz.:amcc naszew• m' c <\3, '.rnzda 1nstytucia Cur:;o,•:ego, IlTPD, o goclzmie 1i-e1 lrnrn przy nia na jej terenie korzystnych zakupów) za-. . · d , · · .„ ..,, - i"d - d . . „, '" z 7 d na I, o godzinie 16 f. „Dytr,ych", f. „lemke i ł . t b b . ł . k .d . __ ,_ wmna wyc1ągnąc wa s1uszne i oczyw1s.~ "''~· 1nwa 1 (IW1 o go zmie .., ,t . w. _;iwo o Heinke" 

0 
godzinie 15.30 f. „lido" _ koło 

1 
s uguJe na o, y o e)rza Ją · az y mle""""'a• 

wnioski - pierwszy, że faktycznie Łódż jest we, o gcdzinic 15 Urz~d Pa;:;~fowy Nr l , o niec naszego miasta. Unaocznia nam ona osią· 
pełna brudów, a drugi, że dbać o czystość na- godzinie 16,30 MK MO - Wyd.dał Gospo- BAŁUTY gnięcia ee·społowego wysiłku w i-ozbudo.wie 
i;zy~'- -'---<--- --'--' ~-„ ~--- n,.. ,..~_.i.a.. darcz:ę,;_ O godzinie 16-e j CSS. aarbarnia „Mars", s.nóhkielcz'V,ch ""1acó:wi>k m:odukcy.iin::irch. 

• • 



Kronika m. Kutna 
_ Komu winszujemy 

Sroda, 24 września 194 7 r. --
- Dziś: Gerarda. 

-o-

Telefony 
f'ow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Posterunek M0. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
P·rnzydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kufna - Nr 30 
Straż Pożarna - Nr 41 
'Crrząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Za·kład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel. 108 

· Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr 43 
Polski €zerwony Krzyż (PCK) - Nr 89. 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - Nr 34 
'Apt.eka „Pod Orłem" - Nr 106 
Apteka Su kc. H. Wa lenta . - Nr 7 
Apteka mgr. Z. tEhacińskiej - Nr 52. 

'.!'.'ymczasowy Adres Redakcji „Głosu i<ut. 
nowskiego" fi. NJatowy Referat Kulturv ' <;ztu
ki, Kutno, ul. 29 Listopada 1, tel Nr. 17. 

. t 

Ili biórki · zło mu . ' -
c1·a 

Ważny surowiec którego w kraju jest dosyć~ - Musimy za
przestać importowania kos?.lownego zlorrCau z żagranicy 

W dniu ·20 września rb. w Oddziale Pewne i!ości zł-omu otrzymujemy z ra-,tStwo Spraw Wojskowych dostarcza pew 
Warszawskim Ceritrali Złomu odbyło się dzieckiej srefy okupacyjnej w Niem- ne ilości złomu i zużytego sprzętu wo
zebranh~ z udziałem przeds.tawicie.ii Oi- czech. Główną a1k<;ję ·dostarczenia złomu I j>ennego, jak cz.olg', z<lemontowane ar
ganiz.ac.ji spo!eczuiych, młodzkżowych dla nulnictwa prowadzi 6 państwowych I maty, a nawet ~ęś<:i pot•O<plonych okrę
()raz prasy, c~lem p·oinformowania oraz I zbiorni-c na terenie kraju, prywatni zbk'!- tów. Ostaotnio prowadzi się µra•ce przy 
wciągni·ęcia ja1k najsz.erszy.ch mas spoJ.e- racze krenowi, jak również coroczne cięciu wieJ.kiego niemi1eokiego pancerni
częt)5twa do. &p..o.lecznej a.k.cji zbiórki zlc Y'loiQIS•enne i joesie-nne sp0<ł.oczrne zbiórki. ka Gneis1enau. 
mu. _ . . „ . Na Z'emi.:Jch Odzyskanych zakupiono Zbierany na terenie kraiu ziom moi· 

Za~otrzebowanie hutnictwa na -złom znaiczm~ ilości złomu od Ministerstwa na podzielić na dwie grupy_ Złom lekk•, 
wynosi o~ąło 70 tysięcy toi\ miesięcznie. Przemyslu i Handlu. Również Minister- t. zw. gcspo<larski, po-chodzą-cy z używa 

U n i fi.k a c j e s p ó ł d z i e I n i · w.i ei s k i c h 
Jak się· dówiadujemy, uch\V_J:1lą Rady które maj<l najsłabsze p•odstawy finans·o 

Naczelnej .Związ'.l\'U Rewizyjniego R. P. we. Natomiast te sp·óldzielnie spożyw
„Spo!em'~ ·postanowiono, by w najbliż- ców, które istnieją na lererlie powiatu w 

, ~wf ~dztwie za.kładów fabrycznych (jak sz·e1· t)rzv. szł•ości, J"edyną f<wmą .spóklziel-- np Ostrowiu, Dobrzeli-ni·e, Żychlinie) i 
czości ni \vsi pozosfały gminne spó!clzi.d maja za zadanie za.01palrywanie kh za
ni·e Samop·omocy Chlopski·e j. W ·z wiązku !óg w towary, będą wyłączone z unifika
z tym na terenie powiatu l(u1nowskkgo, cji. 
władze spółdz.i€lcze przystąpią \V najbliż- Ni·e ulega wątpliwośd, że utrzvmanie 
szym czasiie <io unifika-cji sklepów Pow- jednolilcg'IJ typu spóldzir!czości wiiej
-"Z?c~nej S~óldziclni s.ar;iop'.~mocy Chlop-1 ~d~kJ. wplynie doda~ni~ na }ej usprawnie 
sk1e1. Na pierwszy og1en pcJ<lą le sklepy, me 1 rozp:::.wszechmerne. ... 

nych naczyń kuchennych, puszek konser 
wmvych itp. oraz ziom ciężki. Przed 
1:voimJ imp·ortowaliśmy poważn€ ilości 
złormi. co kos7lowa!o nas kllkaset tysię
cy tldarów rocznie. 

Ostatnia wiosenna spolecz.11a zbiórka 
złomu dała nam 6.305 ton złomu żelaz
nego i I 50 [(ln metali kolorowych. 

Obe1cnie p1~zystępujemy,,. du trz·ede.l 
kampanii Sp·oiecznei zbiórki ifomu, któ
; a trwać bedzie od 15. l O. <lD 30 I I 
wci0gaja-c ·,~ to nie tylko młodzież, któr2 
w ubie~łoj zbir'ircc spełniła swe zadani·e 
w l OO procentach, ale wszystkie orga
nizac}e sp·o,1.e<:zne, jak również Związek 
Samo1prnn.ocy Chlop.skiej i „Sp·ołem". 

1 Bogaty urodzai 
Poważną bolączka w pirzepr0wa.dza-

11iu akcji }est nicdosbleczna ilość tabo
rn i trudności transpoirtowe. na 2iemniaki M.inisterstwo Pr::remYs!u i H:J,ndlu wy

Urodzaj zi•emniaków, mimo obaw, o
kaza·ł się lepszym niż przypuszczano. 
Susza, pnnujC)ca w_ pierwszej połowie 
:»ierpnia do 1i•ewnego stopnia zahamo
wała wzrost ziemniaków, iednakże deo.z-

cz•e, które pr•zyszły 1późnlej, uratowały 
Eiy~uację. Odbywające si1ę Qbcicni>e wy
kopki dają przeciętnie około 140 metrów 
z hei<faira. Kartofli nam w przyszłym ro
ku nie zabrnknie. 

1111 

r! ało okólnik z dnia 12 wrie'ni a rb. do 
\\"SZ.\"Sikkh p·odJeg]y{"!J !TIU placówek, abv 
w okresie na·dchodz0cej kampanii, od 1 S 
~aźclzi·erni·lrn do 30 listopada prz_yszly z 
jak im jb:ir.-lzief skutccz.ną pomncą Cen
':rali Zhmu i -O·rganizacj-om s1YJi!ecznyrn 1111- 1111-,111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1m-1111-1111-1m-1111-1111-1111-1111-11 i mtodzieżowyrn. W'SpółpracujQSYm z 

Poz• yleczna place· W a W z1·elen· CU ~~ż\~~~;~hp·rg('~11~~~~ta:~::~2~~rt~~i~:~ki~~ · · przepro~a<Clzeni<t akcji zbiórki z.łomu. 
. • . . . ·lil.'ldl!il llll'lllil'l I I l"I I i I I I. llUlll..11 I I f.I ~ ' I I I I I Il I :( I 111 r 

Jedyny w powiecie 1wtnowskim Za- Idów, jak wszędzie zreszt(j, walczy z o- cie ludzkie, p·ow~nno jak najpręd.zej być Robotn~CY „Wspólne1 Pracyu 
kład Utyli.zacyjny. miie. ści się we wsi Zie- gro:m.nym·i tr~dm;i.ścia1'.1i natury fi_na~so-_ zrobione wszystko. co możliwe, by zalo- 08 ~i!łba1'owę Vhr~l'l!WV 
I Bi • we1 1 zaor.att zen1owe1 Wyda1e się 3ed ga Zakładu utylizacv1·n-ego, otrzymała do eniec gmina 1ome. - • - - r- • - • • · • • . • - Na zebraniu prac. spóJnz r.olniczo~har. 

Z Ił b
. . . nak, ze. tam gdzie chodzr o zdrowie 1 zy- pracy ubrania ochronne. a {ad przera 1a surowiec zwierzęcy, dilowej „Wspólna Praca" odbytym w 

wyci~.gając z n11ego tłusziez, który prze-1 dni11 14 bm. w l·oikalu Powiat·owej Ra.dy 
rnacwny jest rlo celów technicznych. Po p r V e t a r g Związków Zawodnwvch, zebrani po wy-
:iadtic) ibi·era się tutaj trz:uiStki zwierzęce f • slucha1niu referatu tow. B:rnasiaka, sekr·e 
z których następnie prepanlj>e sj,ę insuli- Urząd Wojewódzki Łódzki - Wydział Od- zlqżone. "". I Urz,ędzie Skarbowym w Łodzi w tarza Pow. Ra1dv Zw. Zawad. pmvziPli 
'nę, sikiuteiczy lek pirzec.iwko wielu choro- budowy "'. Łodz~, ul. Oqrodowa 1~ oqłasz~ wysokosc1 1 proc. sumy oferowanej (od oho- .1-.ez,olucję poitępiaj'ąq wyczyny między-
b I 

przetarg meo9ramczony na wykoname II serll wiąz.ku• złożenia wadium zwolnione są Przed- .J • I ·· · Jk 1 •t i· t 
l()!'rl. robót przy odbudowie budy11ku Star0stwa i sh;biorsl.JYa Państwowe lub pod Zarządem nariolliQ\\'€J re.a.\Cjil Wi'e 'O rnpJ a IS ycz-

W Zakładzie Utyliza1cyjnym pracuje O· Wydziału Powialow'ego w Kutnic przy Pl 19 Państwowym). "1e j, która p•o1pi•e1ra faszyctów hi:szpań-
k ł 10 b t •1 , ł t . d '! . 1 Stycznia Nr 17-18. Bliższych informacji udziela Urząu Woje- ~kiich i gr·ed:ich i dąży do wywołania no•~ 
.·o o ro o n.1 <~w .. ~a wo się or:iys ee, I Oferty z podpisanym koo:ztorysem w zalc1ko wódzki ~„ódzki - Wydzir:1ł O~hudowy. Dział wej \Vojny świ.atowej. w rezoilticii pcsfa-
ze praca tuta] me Jest łahva, ant przy- wanych kopertach z nar1sem „Ofer\fl na wy- I Przctarqow, pok. Nr 1'39, qdz1e za zwrotem uowiono poprzeć wvsilki Komiteh.t Wy-
; . . N' · t' t .] · b. t b . : . konanie.F sąrii . robót.przy odbudowie bu-! kosztów oferenci mogą otrzymać.ślepe koszta J 
J'f~mna. le ;es ona ~\Z€ ~ Y ez piecz dynku Starostwa i Wydziału Powiatowego w rysy, warunki przetargowe, oraz projekt kona we z.ego Mii;dzynar.od10°Wej Federa-
11a. O zakazenif' lub mfekc1ę choroboW<J Kutnie' należy składać w Urzodzie Wojewódz umowy. . . _ . . . cji Kobi·e{, który zbierze się niebawem 
nie Jest trudno, jeśli się zważy, że pra- kim Łód;:hm - Wyd.ziale Odbudo_wy, pok. Urząd Wo1ewodzk1. ~~odzk1 - Wvdz1ał Od- w Szkikholmi·e celeńi zan.rote.:;tmvarnia 

· t 1 • t · · · 151 do dma 29 wrwsma 1947 - ąod„ma 11 ta budowy zastrzega soo1e prawo swobodneqo . ' . ' "'. -GUJąC_Y 5 YY Sl~ cz~s '° tz gn!ją·cym mię- gdzie nastąpi -komis;jne otw~rcie ·~koper;·~ wyboru oferenta, bez Wz!1lędu na cenę, jak• [~·J-Z'.'21\Yko podz·egaczom WO·J~·nnym. 
sem 1 reszi rnm1 zw1erzą . godzinie 11,30. · '_,, ;rriicważnienia przetargu bez podania po- f~ównocześnie, na tymż·e zebraniu po-

W tych warunkach. rzeczą wprost ni·e- Do oferty należy dołączyć kwit na· wacliw· iw. stanowiono, by zą•rohki . pracowrii.ków 
odzowną <lla z.agwarantowa1nia zdrowia s 'łd · I · W ·1 p " <l 1 15 
·r ,;.,/l(',1«a r.01h,..tn1·k·o'w i· ·1·,.,h rodz1·n, ·"'ą ·'"fJ""C- KRONl"'A ~ ' , l.•&ATOWA . 'PO, 'Zl·e nt " spo na raca z n a 

"'J ~ " "" "' "' "' ft UJ-.: f11f1 • wrzdnia zostały przekazane do KKO na 
jaJne, impregnowa111ie uibrania 01chronne. . . . . . . . . . . ce1e odbudowy Wa·rsza\vy Przewidywa-
Niestl"ty, jak gtwierdzifa konkola sani- W dniu 21 wrzesnia otwarta zostanie w Łodzi cm1e wystawa pt. „Kstązka 1a·ko pomoc nauko · . ; .· 9 ?SA · l t 

z inicj;ityw11 kuratorium O. S. Łódzkie~o wysta- wa". Odd1ielnY. dział wystawy poświ~cony bedzie na suma wyn €SJ·e 4 ...... "' Z Oe. tama. przeprowadzona w dniu 18 bm. , · ...., ..... --~~·~--...... --=""'""'_... ...... ..__ \Va, rr1ająca zobrCł7.0\VaĆ całokształt. praC przed- dziejom drukarst\vn na przestrzeni \Vicków. 111msu1171 ~;;.~ .;;;;-;;;;"'"'"""11uuimm11ununuuun111u11n1łnum11 
roihofoicy ,zakiładu do <l1nfo dz,iisi1ejsr.egn szkoli znajdujących się w lym okręgu. ~· * * c • .,, 
praicuj~ w nvykłych, cod7.iennych .ubra- . * * :;: - I . Starnniem inspck}OIAU szkolnego P~Z or_ga- zyla1c1e 
niach, w których po pracy u<laJą się . . r:1z'.Jw«ne są w Szczecm e kursy repolnmzacyJne, 1 GI K • 
\Vprost d·n cl1omów, ·do rodzin. D4dnjmy, w związku z nadchodzącym obchodem „Dnia n;i klór uczęszczać będą Polacy, przybyli z Nic- os ulnowsk1 • 
ie warunki mieszkaniowe r()hotników Spciłdzielczośc!" przygotowywana jęst w Szcze· ij]'.ec oraz ludność autochtoniczna. e 
cla]e.kJe są. od idealu, i cia1Snota panuJe 1111ii11ii!!!1111111p1B11111..,_1111-1111-1~~1111-.1111-1111-••-1111-1111--1111-1111 1111-1111-1111-1111-1111~1111-1111_111_111,_" 

egrnmna. I 
Jasną jest 1•z.ecz~. żie dyrekcja zakła

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

--- Ogłoszenia drobne--
FUDALA EUGĘNIUSZ ur. 2. 1. 1922 r. 
wieś Wola Pr·ospornwa gmin. Dobrz-elin. 
UniPważniam Książeczkę wojskową, 

\'\URZYNOWSl(l ZDZISŁAW. 16 9. 
1918. Kutno. Unieważniam kartę ;.e}e
;t.racyjną wydaną przez R.K.U. Kutno . 

• ,Związkowiec" S.póldzielnia Za rorbko-
1\'a, Łódż, Sródmicjska · 32 p()leca duży 
wybór wclny męskiej i damskiej. Wyro
)Y gotowe. Pończo.chy. 

Przygody 
Jas:a 

. 

Wieni~i~IJ 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Na zawodach sportowych 
panny kontra mężatki. 

Ładna dziewczynka. Pomożemy jej! Niech patrzy1 
__ ,,,_~~~~~~~~------------------------~~----~~~--:~-:---:~":""':-:"----:~~--~--~--..... --......... ~-----------------------------------Wvrl 'lWC'• Woi Komil<J• r>PR "" tc,cfal K " •er Red·1krvinv Red I Adm. Łódź, Piotrkowsko 86 feleFony, Redokl01 Naczelav 2ll>-14. Sekre toriał 254·2i. Re~c:ła aocna 172-31 

Dzlnl ogłoszeń: Plotr:Cowska 55 tel. 111 .50 Konto PKO Vll - 1505. Zakł Graf. Sp. Wyd. „t6dzld lnSfVM Wydówrtlezv"'. 
.... ' . ""'."'--~'.""""~'.""""------------------------------...... CEi )JIK or· 0SZEŃ Wydawnictwa „Głosu B obotnlcz.ego" w ł.odzt . . . . W tekście: od 1-100 mm. zl 50. tol-200 mm. zl 60, powyżej zł 70, 
la •kstem; od 1-100 mm. zł 3$. 101 - 200 mm. zł 45, ~owytef l!ł !m. Drobne aa jeano sJ owo: posauJtiwanfe roazm zł 20, handlowe De kmze, kUJł.tlO t sp_rzedat/ zł. 25. Z$1bY z! 2" 

poszulrłwonie cracv zL 10. W n!adz~!'.le 1 ś.więta 30~/e drqjef, · 
n - m„, 
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I 



;,rr. o 

PRZYGO·DY 
pięc~u typków z Ua1tah!k~ 

• 

\52, Jęli więc wyci:;gać wni:o,.s!U 
Z poh;żeni~ ·::nvej wfo.s.ki, 
Ka.Uek in::wc,i rze~lł 11ieś1ufało, 
że mu si~ coś przyp-0imnfało._ 

:.:~. f'· ·.:fc...c.w•li r~o 11' ~„ \łzH, 
Ze nie m:::fa gfosa mali 
I orzc,l.IJi chór.am zgoonle, 
Że w Afryc3 s.ą z:i:cłr!l":l.TiieJ. 

I ~1IEJSKA RA DA NARODOWA N A ODBUDO
WĘ WARSZAWY 

Prezydium Miejs:kfoj Rady N a'fpdowej w 
Łodzi postanowiło prze-;.naczyć ze swego fan
dus'Zu dyspozycyjnego kwotę 25.000 zł jako 
jednorazową o-fia·rę na rzecz odbudowy stoiI
:y. Kwota ta została przek.:!zana Miejskiemu 
{omitetowi Obywc:otelskiemu Odbudowy m. st. 
l'Varszawy. 

;OSIEDZENIE KOMISJI PRAWNO - REGULA-

GLOS Nr. 262 

zy uje się na „asów" i:D 

e 
czwa lkowym startem kolarzy w ~'Tour de Pologne" 

Kolarzy polskich za kilka 
dni czeka wie.Jka batalia . 
vJe czwar·tek rozpoczyna 
się bowiem w Krakowie 
wyścig dookoła Polski , któ
ry przed wojną zdobył so
b\e już u nas wielką p~pu
Jamość . Jeszcze dzis ia j w 
pamięci miłośników kolar
stwa zachowały się takie 
nazwisk::i, jak : Vviącek, Ste-

. fański i iTmych bohaterów 
"' nilSzych szos, którzy S'\'lą sła 

roku wyścig tylko ;z nazwy będzie nam przy· 
pominał ,poprze<llnie. Trasa jego bowiem będzie 
wynosiła .zaledwie 600 km i podzielona zosta
nie Irla cztery e·tapy: Kiraków - Bytom, Bytom 
- Częs·to chowa, Czćs-tochoiwa - Łódź i Łódź 
- Warszawa. 

NA PRZYSZŁY ROK MA BYC LEPIEJ 
Nile jest to wiele jak na „Tour de Pologne" 
ale :nie zapominajmy o tym, że je~cze na 

początku sezonu n ikomu z organizatorów 
(Polski Zwf!izek Kola rsk i) na myśl by nie 
przysz.ło, aby w tym roku móc pozwolić sobie 
na zorganizowanie podobnej imprezy. Na prie·. 
szko dzie stał bowiem brak odpowiednich fun
duszów . Gdy wjęc znalazł się subsydent -
SpółClzielnia Wyda1WJ1i<:za ;,Czytelnik", Polski 
Związe:k Kolarski od razu przystąpił, do dzieła. 

wę kokrską zdobywali w 
dężkich wall:ach etapo
wych tego wyścigu . W o
statnim bodajże roku swe
go istnienia (na kilka lat 
orzed wojną wyścig dooko
[a Polski zani~chano na !;:o - Zby t mało było czasu na przygotowania, 
rzysc wyścigu dorocznego aby pierwszy po wojnie wyścig dookoła Pol
'Warszawa ..:..... Berlin) ). ou- . ski 'Zorgarnizować na· więks;;ą skalę. Ogran1-
był się on nawet w konku- czono s ię więc do wyścigu „miniaotu.rowego", 

I 
rem:ji międzynarodowej z k tóry ma być zalążkiem prawdziiwego wyści-

NAPIERAŁA. gu dookoła P-0lski dopiero w roku pr.zyszłym. 
ldziałem zespołów amatorskich Rumunii Trasa wyścigu przyszłorocznego wynosić ma 
Węgier. · już ponad dwa •tysiące kilome•Lrów i swą pętlą 

· CZTERY ETĄPY ŁĄCZNIE 600 KM opasać równteż Ziemie Odzyskane. No, ale to 
w~~;:rze:;zenie wyścigu dookoła Polski Ws:I.y- muzyk a przyszłości. 

scy mHośnicy kolarstwa powitają z pewnoir:i ą Dzisiaj ograniczamy się do 600 km. Jak na 
z wielkim zadowoleniem, jakkol'1iek w tym I n asz ubogi sprzęt i tak będzie to wiele. 

~~ ~Of>firflC)"M~W.~ .• WARSż~Y~ 

DUŻE ZAINTERESOWANIE WYSCIGIEM 

PIETRASZEWSKI 

Zainteresowanie 
tegoroczną „prób· 
ką" wyścigu doo
koła Polski wśród 
naSQ:y<:h kolarzy 
jest duże. P. Z. Kol. 
otrzymał zgłosze
nia W'S'Zy-61.!kich, nie 
tylko czołowych 
naszych za:wo~
ków, ale również 
wielu nieznanych, 

prowincjonalnych 
nawet kola'l'Zy, krtó 
rzy eh.cą próbować 
swych sił w walce 
z :naszą „eli1ą". 
Wychodząc ze słu· 
sznego założen;a, 
że wśród tych nie-
maillych dziś na· 
zwisk może się 
kryć wiele talen
tów, P. Z. Kol. po
stanow.n do wyści· 

gu dopuścić wszystkich z •tym, ze po pierw
szym etapie 111astąpi selekcja i ci wszyscy, 
którzy nie zdadzą na nim egzaminu (przyjadą 
w czasie późiniejszym n-i:il- w god7Jinę po zwy
cięzcy) rzos,taną wyeliminorwami. Z,le tylko we· 
dług nas P. Z. KoL postąpił, ocLmawia.jąc udzia
łu w wyścigu dwom ko'1arzom czeS!k:im, Sosi· 
kov·i i Kraitosławow.i, którzy rzgłosiU się sami 
i w dużym stopniu przyczyniJiiiby się do wzbu
dzenia jeszcze więkstZego zainteresowania wy· 
ścigi em. 

SĄ JUŻ FAWORYCI 
Największym·i faworytami na tegoro=egt> 

zwycięzcę „Tour de Pologne" są: Napierała 
(Warszawa) i Pietraszewski Lucjan (DKS -
Łódź). Poważiną rolę p-0winien ooegrać Wiś· 
niewski (Wa:rszawa), Kapia.k Józef (Warsza
wa), Kudert (Warszawa), Siemiński (WarSila
wa) no li z Krakowa Wandor oraz Motyka. 

Z młodego ;,poikolenia" groźnym dla wszy
stkich „asów" może być <;>rynkiewicz (ŁKS -
Łódż) oraz jego ko.lega klubowy Czyi. 

META III ETAPU W HELENOWIE 
Meta przedosta.tmiego etapu Częstochowa 

- Łódź z.najdować się będzie w Helenowie. 
Przyjazd pierwszych zawodników spodziewa
ny jest około godziny 16-tej. Start do ostat
llliego wyścigu nastąpi w niedzielę o godzinie 
8-ej rano. • · 

' ·. . . : ~- ..,, BEK TOWARZYSZY WYSCIGOWI 

, W CHARAKTERZE„. WIDZA 
Piłko. nożna p .sjonuje dzi ś wszystkich . Nie ma już prawie dnia w tygodniu, aby na bcris- Kolarze łódzcy po wyścigu niedzielnym o 

kach łódzkich, czy to k lubowych, czy fabrycznych nie irozgrywano różnych spotkań piłkar długodystansowe torowe mis,tr.zostwo Polski 
skich. • 1 pozostali już w Krakowie i przyg-0towują się 

Nieda·wno odbył się mecz pomiędzy członk ami dwóch bratnich pal'tii politycznych, PPR bardzo stararnnie do czwartkowego. startu. 
i PPS pracowników dawnej foirmy Kcbsz, z k tórego całkowity dochód przekazarno na odbu· Wyścigowi towarnyszyć ma również, 3[e 
dewę Warszawy. w charakterze widza, mii>tn: torowy Polski, 

Na zdj ęciu obie .drużyny. W białych k os·zul kach team PPR, w ciemnych ....:.. team PPS. Jerzy Bek na motocyklu. 

t1aifedz fie li 

li 

Ili 

·I bał się Warszawie ze 
zespół roboinlczy grał bardzo ambitnie 

MI~~OWEJ. MRN Siolcczna „Log~a" gościła u z'.lebie nasl druźyn wielkie znaczenie, gdyż w poprzed- wodowała twardą walkę o punkty, w wym. 
V/ czw::irtek 25 bm. o godz. 17-ej w lolrnlu F.TS Widzew, z którym roze grała na Sladio- nich sp

0

otkaniach obie poniosły porażkt, a ku której wywiązała się osłra gra. Ofiarq 
przy ul. Pomorskiej 16 odbędzie się posicdze- nie ".'fo;rka Poiskiogo me cz o w cj{cie do dzisiejsze zwycięstwo dawało szanse na jej , padł w 25-ej mtnucie p!erwszej połowy 
Jie Ko!llisji Regulaminowo-Prawnej MRN. .cias;:- Paf,stwowej. Mecz ten miał dla obu awans do ekstraklasy. Wysoka s.tawka spo- gry lewy pomocnik „Legii' Drabiński, k!tóry 

Na porzą<lku dziennym m. in. regulamin ,...,.......,~.,,.,...,,.,,, • ...,,..- „,....._".,,..,,.,...... , , ..,.... . poważnie kontuzjowany, został zniesiony z 

:ibrad MR.l'l" oraz projekt instrukcji dla Komi- , ~ Ili d b • I 111 
1 

boiska do szpitala . 

. etów Domowych. -:-<"- I i Jf ~:1 ~ . ~A i f AJ orm se Równorzędna, choć chaotyczna 1 nte-

z PRAC KOMITEii.J UCZCZENIA PAMIECI ·. ' 'i@.ii ~(j!i4j1t') . ~ 1111 I skoor.d.yn~war:a gra do przerw~ przyniosła 
DRA STANISŁAWA WIECKOWSKIEGO . j po zm1ame pol przewagę gospodarzom, gra-
p d d _· . · f d W W nirdz1elny:rn meczu lekkoatletvcznym I fJZtal'eta 4x100 AZS 47,2 sek, HKS 47,3, ŁKS jqcych przez 65 mtnut w 10-kę. Atak „Legii" 

T 
0 pr~ewo, n_:bct\

1
vem. preze

1
sak P

1
ro ·st ra . ' · AZ3- HKS-LKS zwyciężył ŁKS 147 pkt. W 47,6, sztaieta olimp. HKS 3,43 min. ŁKS 3.49,8 i zupełnie nie dopisał strzałowo t stracił wiele 

ornaszew1cza oc1 V o sic w o ·a u ronmc- - d' · 1· • - · · · I-IKS II · AZS Sk k ; p I k. ŁKS 1 
. " _ _ - · . __ ,· . ramacn zawo ow startowa i rowmez ]Umorzy i . o zwyz. o rnrows 1, • do odnych sytuaci'i. Najlepiej u gospoda-
iwa D-m?tr~y1..zn_cgo przy ul. Pwlrk0 ".' 0~_10J I HKS i ŁKS oraz zawodniczkiŁKS-DKS-HKS 1,65 mtr. Sosnowsk i HKS 1.60. g . · . • 
7? zebr~me .Prezydium Komitetu Uczczenia ~a- . Dosk:onnłn formę wykazał Jara-czcwski, Sos- Skok w dal: Jaraczewski AZS 6.48 mtr, Po- rzy wypadła hma pomocy (Szczurek l Was-
~·uu. dra W1~ckowsk,1cgo, znanego społeczmka 1 nowski, Udowczyk i Korpesa. korowski, ŁKS 6,26 mtr. Rzut dyskiem: Ow- k o) oraz bramkarz Skromny. 
l działacza aemokraLycznego oraz wychowaw- . . . • . czarek, ŁKS 39,70 mlr, Matiaszczyk ŁKS 34,77 -
cy miodzieży. Na zebraniu u~talono nazwę o- Zawo?v przy licznym u~~iale publ!czno:;c1 mtr. Pchrii~cie kuli: Prywer, ŁKS 14,19 mtr Widzew stanowtł zespół b. ambYtny. Wy-
ttat2czną Komitetu, przyjqto akce~ szeregu or- były ~1mo tylu konlrnrenCJl przeprowadzone Owczarek, ŁKS 12,14 mtr. Rzut oszczepem: różnił się w nim atak. Bramkarz Palisz byl 
Je.nizacji i grup społecznych do Komitetu, :;rirawmc. Garncarczyk II HKS 4S,96, Łozowski AZS bardzo niepewny i ponosi .winę za pterwszq 
ivreszcie nakre0lono w grubszych zarysach · 'vi)";1iki techniczne są następu j ąco : .,A3,67 mtr. brcmkę, strzeloną w 22 min. przed przerwą 
:irogram uroczystości. Termin uroczystości 110 m. przez płc'łki - Maci~z-czyk, ŁKS Wśród juniorów 10,0 mtr wyqrał Tutecki z przez Szymańskiego. W 5 minut później wy-
zbiega siq z rocznicą męczeńskiej śmierci dra 17,1 sek. Bald, AZS 18.4 sek„ Sosnowski, AKS ŁKS 12,2 sek. 1000 mtr Sabala z HKS 2,59,6, !ównal Fornalczyk. Dwte pozostałe bramki 
Więckowski<i?go w Oświęcimiu. t j. z końcem 11 sek. 400 mir. Wdowczyk, h"KS 51,8 sek„ 4x100 HKS pokonał ŁKS w cz. 49,2 w· kuli dla zwycięzców zdobyli po przerwie Cyga. 
1947 roku. Lipow<oki, AZS 55,5 sek. 1.500 mtr Kurpesa, Fiec z'. HKS pchnął 13,07 przed Ostapowiczem r.ik ~ Górski. 

W dyskusJ·i na aktualne tematy komiteto- ŁKS 4,25,4 min, Wójcik HKS 4,29,2 min. I HKS 12,29. - -:. b Zo:wody prowadził początkowo b. uo rze 
we zabierali głos: JM rektor Kotarbiński, pre-
~es '1RN Andrzejak, sędzia Szreter, p. Szcze- , fil\ • Rm 3 • ł N ~1 · =ę.dzia Cober z Katowic, pod kontec meczu 
o~niakowa, dr

1 

Toi:n~sz~wski, prof. Łukaszewicz, i-Ot;g@:a.:l?ilfi!'V ren@ffB US :aeaf/§2! W mara ome U USZCZ był jednck zbyt drobiazgowy. 

w:ceprez. GaLas i mm. , w Olsztynie· odbył się bieg ma.raloi'1ski o I 1928 Buczyński (Warszawiamka) 3:07204 ;:c· * * . 
Postanowiono następne zebranie Prezydimr o!Strzos·two . Polski n a dystansie 42 km. Do 1929 Miler (AZS W-wa) 2:57:55 W chwili obecnej tabelka w grupie fina. 
Kom. Wykonawczego zwołać na środę, tj ' ~gu stauęło 15-tu _zawodników z całej P'.ll- 1930 Freyer Br. (Polonia) 3:04:57 !owej mistrzostw okręgowych 

bm„ a zebranie plenum rn piątek 23 bm. w . - ukoi1czylo go tylko 10-ciu. Zwyciężył 1931 Bartkowiak (Sokół Poznań) 2:57:46 
li konfcrcncyji:.ej Za.rządu Miejskiego przy uszcz („Syrena" - Warszawa) w czasie 1932 Soduła (Strzelec Łódź) 3:09:12 
Piotrkovrskiej 104.. 53;27,2 godz„ Jest to najiepszy w tej konlrn- 1933 Gancar z (Pogoń Lwów) 2:49:13 

WALNE ZGROMADZENIE 
Komitet Orgcnizacyjny Poruocniczej Spól

:.fz·cl•1i przy Cechu Piekarzy w Łodzi , zapra
sza na walne z9P~ui::dzcnic, l<;tóre odbędzie się 
,,.. lokalu Cechu Pieltarzy w Łodii. przy ul. 
'v1arii Sklodowskiej nr. lo. w uniu 25 wrze~nio. 
~947 roku. o oodzinie 16-te> 

1cji powojenny wynik w Polsce. 1934 Gancarz (Pogoń LW'ów) 3:00:12 
Dotychczasowa lista mistrzów Pols')d w 1935 Przybyłek (KPW W-wa) 2:51:16 

J'.Cgu marntoii.s!, m przedstawia się następu- 1936 Gancarz (P.ogoń Lwów) 2:45:23 
jąco: 1937 Pr.zybyłek (KPW W-wa) 2:37:02 

1924 Szel:::slowski (Pol.) 3:13:01 1933 Marynowsk i (Wa rsz.) 2:50:29,2 
1925 Orczykowr,J;· (W.::,t;i) '3:15:16 J9Mi Przybyłek (Czytelnik Gd.) 3:11:34 
1926 Fre, c Alf. Poi.) 2:5i3:4.5 • 1947 Głuszcz (Syrena) 2:53:27,2 
1927 Freye1• Aif. (Poi.) 3:00:57 

, 

$ią następująco: 

gier pkt. 

1) Ruch 2 4 

2) Tarnovia 2 

3) Legia 2 2 

4) Lechia o 
5) Widzew 2 (l 

----

przeaslawia 

st. br. 

12: 1 
5. ') • w 

5:6 
o: 1 
2: 15 


	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr262_s01
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr262_s02
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr262_s03
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr262_s04
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr262_s05
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr262_s06
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr262_s07
	Glos_Kutnowski_pismoPPR_1947_nr262_s08

